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utworzenia akademii handiowej we 
Lwowie. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 15. maja. 


(Kolonie francuskie.) 


Lwów d. 18. maja. 


Zapadła wezoraj w lwowskiej Ra- 
dzie miejskiej na wniosek p. Romano- 
wicza uchwała, mocą której nasza re- 
prezentacya miejska postanowiła podjąć 
starania o ponowne założenie we Lwo- 


Przed jedną z tych bulwarowych ka- 
wiarni, które w piękny dzień słoneczny 
zawsze pełne, kipią gośćmi aż na ulice, 
pokrywając stolikami i krzesłami całe 
niema] choduiki, usadowił się podeszły 
: jakiś Francuz, o fizyonomii żywej, ener- 
wieakademii handlowej, wprowadza na gieznej i osadzonym na bakier cylindrze. 
porządek dzienny dyskusji publioznej Ruchliwy ten Francuz czytał dziennik, 
jedną ze spraw, które stanowią dawny] ruszał ramionami, kiwał głową, a co pa- 
i ważny, a dotychczas niestety zanie-|pę minut gniewnie w d lennik uderzał 
dbywaby bardzo postulat naszego |reką i mruczał półgłosem : 
kraju. — Ah! mais non! muis non! mas 

"Wiadomo, że terażniejsza szkola|yoy ! — zataczał w koło po bulwarach 

olitechuiczna wyłoniłu się z dawnej spojrzeniem groźnem, jakby szukając 
Akademii techniczno handlowej“ w |śmiałka. któryby ważył się odpowiedzieć 
której dział komereyalny istotnie sil-| mu: mais oui? Śmiałka jednak takiego 
nie był rozwinięty. Oddział techniczny | nie było. 

tego zakładu  zreformowany zostM|  Zbieruła mnie ciekawość, co zu wa- 
przed dwudziestu kilku laty w sposób, | żye wiadomości wyprowadzają Francuza 
odpowiadający nowoczesnym wymo- |z równowagi. Wreszcie pod eylindrem, 
gom nauk technicznych, gdy dzial| osadzonym ba bakier, przebrała się mia- 
handlowy został zwinięty. Nie posiada | ra cierpliwości; podeszły jegomość od- 
on nawet własnej katedry systemizo- | rzucił z oburzeniem dziennik. Pochwy- 
wanej w szkole politechnicznej, 1 cały f eitem go i zobaczyłem, że był to Jour- 
ten fach obsadzony jest tylko docen-| nal officiel. Zdumiony, czem urzędowy 
tami. I taki ogromny kraj koronny JAK | organ takie wywołać mógł gromy, po- 
Galicya, stanowiący czwartą CZęŠ0]ezałem rzyteć go z uwaga, skupić jej 
państwa, z handlem, w najwyższym |j„gnak dostatecznie czasu nie miałem, 
stopniu zaniedbanym, zacofauym I zde- |)9 Francuz chwycił mię za ramię i po- 
generowanym, nie posiada żadnej wyż: |teżnym głosem zawołał: 

szej ani nawet Średniej szkoły han- — I cóż pn na to powiesz? 

dlowej ! (AE A — Dziwne — odparłem, nie wiedząc 

Obecny rektor szkoły politechni- |o co idzie i „dziwne“ powtórzyłem raz 
cznej dr. Dziwiński spowodował grono | jeszcze z przekonaniem. 
profesorów tego zakladu do podjęcia — Nieprawdaż? Tr ech dyrektorów | 
urzędownie zabiegów o reaktywowanie |T)zjęsięciu szefów biur! S.tkę nowych u- 
przy szkole  politechnicznej wyższej |rzędników mamy od dzisiaj więcej w za- 
szkoły handlowej 0 obarakterze akade- | rządzi. naszych kolonij! Osły, panie, mó 
miekim jako czwartego jej wydziału. | wię panu, że osły! 


Rząd nie ma też żadnego argnmentw,|  .— Byłeś pan tak uprzejmy i z ust 
który przedmiotowo mógłby być uży- | wyjąłeś mi to słowo. 

tym do odparcia tego ze wszech miar - - Pan byłeś w naszych koloniach ? 
usprawiedliwionego żądania. — Wszystkie bez wyjątku «widzę 


Skoro jednak Rada miejska podnosi 
kwestyę utworzenia we Lwowie samo- 
istnej akademii handlowej może ten |pem tu, pod nosem od Algieru, skończy- 
wniosek o tyle rzecz skomplikowaó, że |jem na Tonkinie, po drodze obejrzałem 
załatwienie jej może utknąć na SporZe |reszty. Lnt dwadzieścia błąkałem się i 
formalny: o to, czy projektowana aka- | prosz mam, ale to nie ich zasługa. Chcesz 
demia handlowa ma stanąć jako samo- |sję pan dowiedzieć czegoś mądrego? 
istny zakład, albo też czy ma być po- — Jest to zawsze mojem marzeniem. 
łączoną ze szkołą politechniczaą ? — Zarząd naszych kolonij poprostu 

O ile nam znane są opinie OSób, |tłnmi wszelki w nich rozwój. Nie zły 


przy sposobności. 
— Ja panie, byłem wszędzie. Zaczą 


Sobota dnia 19, Maja 1894. 


ELA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach 


to sobie tłumaczysz? Lecz prawda, pan jludzie drutu, ala w koloniach wiąże ka- 
nie moż sz sobie tego wytłumaczyć, lecz|żdy i łata, czem może, a tymczasem na 
ja panu wytłumaczę. Powiadają, że małyjtakich samych jak w Paryżu trafia u- 


przyrost ludności sprawia, iz nie mamy 
dość ludzi, by wysłać ich za morze. Nie- 
prawda. Dlatego, że nie mamy po co 
wysył.ć ludzi za morze, mamy tak mały 
przyrost luduości. Znasz pan Augiera. 
— Jestem tak śmiały. F 
— Jego rozmowa między mężem a 
żoną, układającymi swój budżet i obli- 
czającymi, że stać ich ns jedno tylko 
dziecko, to nie jego wymysł. Każdy z nas 
słyszał taką rozmowę dziesięć razy. An- 
glik, Niemiee czy Włoch, zastanawiać się 
nie potrzebują, co się z dziećmi stanie, 
pojadą do kolonii i zarobią na ż cie. W 
Anglii z czworga dzieci jedno zostaje w 
kraju, reszta stara się w świat wyruszyć, 
I Francuz by to potrafił i fortunę zrobił 
prędzej może nawet, niż inni, bo żaden 
naród nie ma tak silnej, wrodzonej 
sknoty za groszem. Ale w. kolonise 
popłaca tylko rzutkość, energia i samo- 
dzielność, a my jesteśmy rutyniści, Po- 
abywa:ny się tej wady, wrzucić nas tyl- 
ko gwałtem w inne warunki. Ale innych 
warunków w koloniach naszych nie mia ; 
ludzie śmiali i przedsiębiorczy szukają 
ich gdzieindziej, a nie tam, gdzie spo- 
tkują się znów z przeszczepioną na grunt 
pół dziki tą samą rutyną i biurokra 
która plagą jest Francyi. Pan nie wie- 
rzysz. 


Owszem. — I chciałem coś nad- 
mienić o plagach galicyjskich. P 
— Nie, pan nie wierzysz. Ale ja pg- 
na przekonam. Dam panu przykł 
Znałem wieśniaka w Pikardyi. Nie b 
bardzo wykształcony, ale pracowity, 
rzutki i energiczny. Słyszał dużo o 
dziach, którzy w dalekim świecie m 
jatki porobili. Widywał ich nawet i cheii 
pójść ich śladem. Pojechał do Nowę 
Kaledenii, gdzie jak słyszał są najlepszą 
warunki dla rolnika, fach swój znaj 
cego. Na miejscu zrazn ucieszył E 
wielce. To co znalazł, przeszło jego 
oczekiwania i chodziło już tylko 0 to, 
by uzyskać koucesyę na kawałek ziemi, 
w nie wątpił, że fortuna będzie. Niestę- 
ty, nie pomyślał o administrucyi | Zappe 
tano go, czy ma tytuł, dający mu pra- 
wo do eksploatowania ziemi w Nowej 
Kuledonii, czyli, czy był katany jako, 
przestępca? Mój poczciwy Pikardyjezyk 
zapomniał dopełnić tej formalności; 
szezęściem trafił wyjątkowo na urzędni- 
ka życzliwego i wyrozumiałego i ten 
uwzględniając jego położenie, poradził, 


|tylko takich, którzy już w swoim kra- 


rzędników. I nowy minister uszczęśliwił 
nas świeżą ich setką. Ah! mais non, 
mais non. 

Rzekł, poprawił cylinder i wyniósł 
się nie pożegnawszy. 


Z zagranicy. 
Lwów d. 18, maja. 


Rosyanom  sprzykrzył się jaż 
panslawizm, czego już niejednokro- 
tnie mieliśmy objawy nietylko w pra- 
sie rosyjskiej, zwłaszcza półurzędowej. 

Tak właśnie temi dniami przybył 
pewien znakomity Serb do właściciela 
Graśdanina, ks. Meszczerskiego, aby zje- 
dnać to, czytywane przez cara i dwór, 
Pa dla Serbii. Przy tej sposobności 

iąże dobitnie wyraził swoje zdanie o 
Słowianach, oświadczając: „Słowianie 
na sympatye z mojej strony liczyć nie 
mogą, cała też prasa rosyjska odwróciła 
się tyłem do. Słowian. Słowianofilizm 
chwała Boga już dogorywa ; tylko Swiet 
ze swoim właścicielem, jenerałem Ko- 
marowem harcuje jeszcze na tym ko- 
niku. Bratcy słowiańscy są nam w naj- 
wyższym stopniu niesympatyczni*, 

A ks. Meszczerski należał przecie 
do gorących panslawistów. Że zaś i 
rząd rosyjski podziela jego zapatrywa- 
nia, dowodzi rozporządzenie ministra 
wojny, wedle którego odtąd tylko co 
najwięcej pięcia Słowian południowych, 
wolno przyjmować jako  słachaczów 
wojskowej akademii medycznej, i to 


ju egzamin dojrzałości złożyli. Rozpo- 
rządzenie to tem godniejsze uwagi, że 
z północnych Słowian nikt na tę aka- 
demię nie pójdzie. Do niedawna było 
to całkiem inaczej, 


Jakoż niektórzy „bratoy słowiańscy” 
dość niewdzięcznie sobie postę pują 
względem „wybawicielki* Rosyi. Nie- 
dawno temu odbył się ciekawy akt 
bratania się Bułgarów z Ru- 
munami. Do Plewny przybyło liczne 
grono Rumunów: dowódzca załogi w 
Tuarna-Magareli z burmistrzem tego 
miasta, jednym członkiem trybunałn 
kasacyjnego, kilkoma innymi zuakomi- 
tymi Rumunami, dwoma kapitanami i 


które dokładnie przedmiot ten rozpa- 
trywały, potrzebom kraja najlepiej od- 
powiadałoby rozwiązanie kwestyl w spo- 
sób następujący: 

a) p wa politechni- 
oznej osobny wydział nauk 
handiowych z charakterem a: 
kademickim; 

b) Samoistna 


z oharakterem szkoły średniej. 

Na to sformułowanie kwestyl po- 
zwalamy sobie zwrócić uwagę wyDTA- 
nej wezoraj z łona Rady miejskiej ko- 
misyi. 
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Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Ciąg dalszy.] 


Widownia potokiem rzęsistego świa- 
tłu oblana, uroczystą przedstawiała ce- 
chę, Krzesła, amfiteatr, galerye, w nie- 
zwykły przepełnione były sposób ; wizy: 
towy zaś strój panów mięszał EE kaja 
wniezo z jasnemi tualetami pan, tóre 
upośledzające dramat i komedlyę, dw PY 
ry jedynie świetniejsze przywdziewają 
piórka. Wysokie kapelusze, ta plaga = 
seł, ustępowały już gdzieniegdzie U 
wzór zagraniczny, odsłoniętym, Stro" 
nym główkom, których wdzięk uroczy, 
najwyższy może czar sali nadawał. 

Morecki, nie przyuczony do tej gorą- 
cej atmosfery, złożonej ze świateł tysią* 
ca, z weni perfum, szelestu wachlarzy i 
ognia krzyżujących się spojrzeń, uczuł 
się dziwnie odurzonym, Wsparty o po- 
ręcz fotela, stał wraz z innymi, śledząc 
zarówno widownię, jak zwolna napełnia- 
jące się loże. Pióra i kwiaty, suknie bia- 
łe, różowe, błękitne, 1nieniły się w jego 
oczach, tej jednak, której szukał, nie 
było między niemi, Młody człowiek do- 
znawał dziwnego niepokoju i rozczaro- 
wania. Drugi dzwonek rozległ się już 


państwowa |wszędzie zrobić można fortunę. Otóż słu- 
szkoła handlowa we liwowie|chaj pan, teraz usłyszysz pan rzecz mą- 


dla krajowców dzikich, półdzikich, ćwierć 
dzikich; dla nich istnem on dobrodziej 
stwem. Ale dla Francuzów! Dla koloni- 
stów | Wszak powiedziałem już panu, ża 
osły ! 

— Tak jest, powiedziałeś pan. 

— I powiedziałem trafnie. Kolonij 
mamy masę i to kolonij doskonałych; 


arą: nietylko, że kolonistów mniej mamy, 
niż Anglicy, Niemcy lub Włosi, ale ei 
jeszeze, którzy emigrują, jadą do kolonij 
obcych. W naszych koloniach bruk zu- 
pełnie ludzi, a tymczasem w Buenos- 
Ayres siedzi 150.400 Francuzów. Jak pan 


a 0 IE i Oy 0 Su sę" M 


na scenie, wśród wieńca zaś z uśmies! 
chniętych lub poważnych twarzyczek, 
dwie już tylko puste loże niemiło cię- 
mnem tłem uderzały. Czarne oczy para 


Artura, jak zahypnotyzowaue, nie mogły! obo 


oderwać się od nich, Drzwi jednej skrzy- 
pnęły nareszcie, a fala krwi uderzyła 
mu równocześnie do skroni. 

"Na progu ukazał się ugalonowany lo- 
kaj z futrem w ręku, którego ciemny 
plusz tem silniej od białego odbijał koł- 
nierza. Zawiesiwszy w głębi loży ws;a- 
niałe tybetańskie kozy, cofuął się, po 
chwili zaś na tle ich zarysowała się wy- 
smukła postać kobiety. Postać tę More- 
cki byłby wśród tysiąca od jednego rzu- 
tu oka poznał, widok też jej, stokrotnie 


mu w tej chwili przybyci i 
nagradzał. przybycie do Warszawy 


Wspuniała, majestatyczua 

aksamicie, uderzającym Mocię wą | 
wdziękiem zarazem, pani Ż -Iska postą- 
piła naprzód loży i obejmując salę prze- 
ciągłem wejrzeniem, pozwoliła nadzwy- 
czajną Swą urodę w całej podziwiać pełni. 
Ani jeden skraweczek wstążki, ani jeden 
kwiatek, nie psuł wrażenia surowej, sty- 
lowo pięknej tualety, której czarne u 
szyi koronki uwydatniały tylko tem sil- 
niej  alabastrową białość cery, czarne 


zaś pióro, wpięte w upudrowane, pło- 


we włosy, zdawało się rywalizować z 
kraczemi brwiami i ogniem ciemnych 
OCZU. 


Skinąwszy w kilka stron lekko głó- 
wka, usiadła zwolna, a obok zajął ró- 
wnocześnie miejsce starannie ubrany, nie- 
naganny pułkownik; para ta zaś wy- 


mu, by ukradł coś na poczekaniu, za| kilkoma paniami, dla zwidzenia miejsc, 
jego protekcją skazany będzie lekko, | w których na wojnie rosyjsko-tureckiej 


a potem gruut otrzyma za darmo. B e- 
dne chłopisko — co pan chcesz — stare 
przesądy — nie chciał kraść i powrócił 
do Pikardzi. Masz pan przykład drasty-; 
czny, ale bądź pan pewien, że wszędzie 
na każdym kroku na podobne napotyka 
się trudności, Spróbuj pan tu w Paryżu 
oddać na pocztę pakiet, związawszy go 
drutem zamiast sznurkiem: wypad=k 
nieprzewidziany! Pakietu ani nie wyszlą, 
ani panu nie oddadzą; rozpocznie się 
natycbmiast długa urzędowa korespon- 
dencya, co począć z takim fantem. 
W Paryżu są sznurki, więc nie używają, 


tworna, wśród innych lóż, przepełnio- 
nych widzami, tem silniej odeinała się i 
ogólną zwracała uwagę. 

— Patrz, patrz — zabrzmiał głos 
k Artura — rudowłosa pani Żelska, 
Sapristi, jaka dziś piękna! 

— Nieśmiertelnie piękna — żartował 
drugi, 

— (o to znaczy? 

— Jakto, ciasna głowo, nie wiesz, 
że prawdziwe piękno nie umiera ? Dowód 
na pani Aurorze, którą od lat tylu już 
świat podziwia. 

Rozśmieli się obaj złośliwie, poczem 
pochylone 1ch głowy przesłały ukłon 
w kierunku obmawianej kobiety. 

— Wie radca, co też słyszałem — 
mówił z lewej znów strony siwewłosy 
eks-konsul do niemłodego dygnitarza — 
ta pękna Żelska ma podobno dorosłą 
już córkę. 

— Plotka, panie, toż ja tam codzien- 
nym jestem gościem, najlepsza pod słoń- 
cem kobieta. 

Morecki rzueł  mówiącemu pełne 
wdzięczności spojrzenie , równocześnie 
zaś, korzystając ze zwróconej w tę 
stronę lornetki pani Żelskiej, przesłał 
głęboki ukłon ku loży pułkownikowstwa. 

Pani Aurora spostrzegła go w tej 
chwili. Czarne jej oczy błysnęły, usta 
rozkoszny okolił uśmiech; nie dowierza- 
jąc jednak, czy dojrzał nieme to powita- 
nie, rączką w wachlarz uzbrojoną pou- 
fne a zarazem wyraźniejsze przesłała mu 
skinienie. 


tylu Rumunów bohaterskich złożyło 
swoje kości. Podpułkownik Rudianu sam 
brał udział w tych bojach. Na cześć 
gości dały władze plewniańskie śniada- 
uie, w którem prefekt i wszyscy ofice- 
rowie załogi uczestniczyli. Po śniada- 
niu udali się wszyscy z prefektem do 
wsi Griwicy (którą wówczas Rumuni 
zdobyli ı tem całą kampanię, która już 
Rosyan w najfatalniejsze położenie 
wprawiała, rozstrzygnęli), gdzie się też 
znajduje kaplica na pamiątkę poległych 
tam Rumunów. Prefekt przemówił tam 
gorąco i skończył okrzykiem na cześó 


poza 


spokojniej już na hasło trzeciego dzwon- 
ką zujął zwykłe swe miejsce. Teatr, 
„Hugonoci* cóż cne go obchodziły? 
Przecudna nawet muzyka i wyjątkowy 
głos tenora żadnego na nim nie wywie- 
rały wrażenia. Nie słuchał ich po pro- 
stu, zatopiony w jednem tylko marze- 
niu, jednem uniesiony pragnieniem : być 
tam coprędzej, tam na górze, spojrzeć 
w aksamitne źrenice czarodziejki, do- 
tknąć ręki jej i przekonać się, czy przez 
ten miesiąc nie zapomniała o nim, czy 
po długiej tęsknocie stokroć mu droż- 
sza, odczuła ją i pamięta daną przy 
rozstaniu obietnicę. 

Pania Aurorę także, o dziwo, nie 
wzruszały dziś losy Raula i Walentyny. 
Zimna kokietka, przyzwyczajona z wir- 
tuozostwem grać na sercach innych, po 
raz pierwszy od dawna, uczuła się sama 
wzruszona. To nagłe drgnięcie serca ją 
samą zdziwiło, w roskoszne wprowa- 
dzające podniecenie. Błyszczące jej żre- 
nice zamiast scenę, śledziły sylwetkę 
Moreckiego, którego profil kruczym Za- 
rostem otoczony, korzystnie odbijał od 
głów siwych, lub twarzy wybladłych 
elegantów, pierwsze zapełniających rzę- 
dy. Był piękuym, imponował męską siłą 
i arystokratyeznym wdziękiem, który 
dziś więcej niż kiedykolwiek podobał się 
pani Aurorze. Podniosła 6czy na szty- 
wag, surową nieco postać męża i poró- 
wnanie między Moreckim, tryskajgcym 
życiem 1 młodością a poważnym, Zza- 
mkniętym w sobie pułkownikiem, mu- 


Skinienie to upoważniało go dojsiało bardzo na niekorzyść tego osta- 


przyjścia do loży; uszczęśliwiony też 


tniego wypaść, ramiona bowiem pięknej 


w AA 


SŁUKA REDARCYI: 


A. 
H. 


dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie '* wieczorem. 
T, E ZZO ET OOOO DOTA EO DĘ CC OOÓÓZ DA CBE EZ 


narodu rumuńskiego. Podpułk. Rudianu | mniemaniu, 
podniósł w swojej odpowiedzi, że Ru |będzie dzia 


muni zawsze byli, są i będą najszczer- 
szymi przyjaciółmi Bułgarów. 

Kiedy szło w Niemczech o traktat 
handlowy z Rosyą, przeciw któremu 
w interesie ziemiaństwa wystąpili kon- 
serwatyści, zapewnił cesarz Wilhelm, 
że przez najbliższych 30 lat ustawo- 
dawstwo zajmie się sprawami ziemiań- 
skiemi. Jak już wiemy, pruski mi- 
nister rolnictwa Heyden zwołał konfe- 
rencyę rzeczoznawców dla narady nad 
obecnym stanem ziemiaństwa 
praskiego i nad środkami ratunku. 

Program dotyczący rozesłany za- 
proszonym członkom konferencyi, skła- 
da się z następujących głównych punk- 
tów: 1) przemienie rolnicze w najwa- 
żniejszych swoich objawach ; 2) główna 
przyczyna przesileuia, a szczególnie 
zmniejszenie się czystego dochodu i 
zbyt wielkie korzystanie z kredytu; 
3) szkody i niebezpieczeństwa, jakie 
z tego faktu wynikają; 4) środki ra- 
tunku, a szczególnie te, które mają do- 
prowadzić do podniesienia dochodu czy- 
stego i zapobiedz zbyt wielkiemu ob- 
dłużaniu. 

Do kwestyi środków, mających usu- 
nąć przyczyny nadmiernego obdłuże- 
nia w ogólności, odnosi się sześć py- 
tań; do kwestyi nadmiernego ubdłuża- 
nia ziemi niedopłaconemi częściami ce- 
ny kupna i innemi długami zaciąga- 
nemi skutkiem nieograniczonej łatwo- 
ści i swobody działania odnoszą się 3 
pytania, a pięć pytań odnosi się do, 
środków, za których pomocą możnaby 
usunąć dotychczasowe nadmierne ob- 
dłużenie. 

W parlamencie francuskim toczyła 
się ciekawa dyskusya w sprawie zni 6- 
sienia jawności wykonywania 
wyroków śmierci. Ustawa karna 
z 1811 roku, obowiązująca do dziś 
dnia we Francyi, otacza egzekucye 
wielką ostentacyą. Wyroki śmierci by- 
ły wykonywane w biały dzień, na je- 
dnym z najbardziej uczęszczanych pla- 
ców, a gilotyna była ustawiona na 
wysokiemr rusztowaniu. Obecnie egze- 
kucye odbywają się z brzaskiem dnia, 
na placu przed więzieniem Grande 
Roquette, gilotyna stoi na ziemi, a 
otacza ją potrójny szereg konnych 
żołnierzy. Ale z okien domów i z drzew 
zawsze jeszcze można oglądać straszne 
widowisko. Przed dziewięciu laty se- 
nat uchwalił wniosek, domagający się 
wykonywania wyroków śmierci w 0- 
brębie murów więziennych. Poprze- 
dnia Izba usunęła ten wniosek z po- 
rządku dziennego wskutek nieprzy- 
chylnego wotum swej komisyi. 
onie komisya lzby uchwaliła jedno- 
myślnie odnośną ustawę, jednakże ple- 
num oświadczyło się większo 
głosów przeciwko nagłości obrac 
ten sposób kwestya jest ponownie po- 
grzebana na lat kilka. 

Różnice w 
dzą, że z 
w się, 
dórrowańiciło do zniesienia samej ka- 


kobiety wzgardliwie podniosły się do 
góry. 

Po chwili wejrzenie jej spotkało się 
raz jeszcze z podniesionemi ukradkowo 
do loży oczyma Moreckiego. Uśmiechnę- 
ła się powtórnie i długie opuściła rzę- 
sy. Pan Artur zachowywał się nieostro- 
żnie zdradzał zajęcie swe przed Światem, 
ale cóż ją świat ten obchodził w tej 
chwili? Pozory Śmiesznymi jej się wy- 
dały wobec siły, która mszcząc się za 
długie lata oziębłości, wstrząsała nagle 
jej sercem. Gotowa była wszelkie po- 
deptać względy, byle zdobyć chwilę 
szczęścia, chwilę upcjenia, które dotąd 
w innych tylko wzniecała, sama nie 
poddając mu się nigdy. 

Namiętność spóżniona, lecz tem sil- 
niejsza, budząc się zwolna, zaczęła 
wszystkiemi siłami duszą jej owładać. 

Wzruszenie żony nie mogło ujść u- 
wagi pnłkownika; domyśleć się jego 
przyczyny łatwo mu nader przyszło. 
Przyzwyczajeny do ukrywania głęboko 
swych wrażeń, pobladł tylko lekko i 
przygryzająe wargi postanowił baezniej- 
sz% na wszystko zwrócić uwagę. : 

S pnszezenie kurtyny kładąc koniec 
niecierpliwości Moreckiego, pozwoliło 
mu nareszcie udać się na górę. Niesiety 
jednak, nie zdążył być pierwszym; u- 
przedzili go już owi dwaj młodzieńcy, 
oceniający złośliwie „nieśmiertelną pięk- 
ność* pani Żelskiej. Za nimi inne podą- 
żyły wizyty, tak że Morecki chłodno 
bardzo przyjęty przez pułkownika, zdo- 
łał banalnych tylko słów parę zamienić 
z jego żoną. Pomimo jednak obojętnej, 
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CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajnó zn je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct Nadesłane za wiersz uh jego 
miejsce 30 ot. Głosy publlezności za wiersz 
lub jego miejsce 50 et. „Prywatna korespon- 
dencya“ 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


że środek strasznej kary 
łał odstraszająco na tłumy. 
Długoletnie doświadezenie wykazało 
jednak, że publiczne egzekucye dają 
powód do seen skandalicznych 1 0- 
taczają skazańców aureolą bohater- 
stwa. 

„Widziałem — mówił sprawozde woa 
komisyi -- te bandy morderców, dzie- 
wocząt złego życia, złodziei i włóczę- 
gów, niestety dzieci nawet, które wy- 
stępek pozbawił już wszelkiego miło- 
sierdzia ; widziałem, jak ten tłum oi- 
snął się przez całą noc na placn Ro- 
quette, popychając się, dowcipkując i 
żertując; słyszałem ich śpiewy, ich 
krzyki i Śmiechy; byłem świadkiem 
ich pijaństwa i przekonałem się, Że 
byli przejęci jedynie uczuciom Okru- 
tnej ciekawości. Po wykonaniu wyroku 
przypatrywałem się, jak tłum się roz- 
chodził i znowu słyszałem Śmiechy, 
żarty i ohydne dowcipy. Od tego cza- 
su nabrałem przekonania, że strach ka- 
ry Śmierci istnieje tylko w wyobrażni 
kilku kryminalistów. Naprawdę jednak 
tłam idzie do gilotyny, jak na wido- 
wisko, a powraca od niej, jakby z or- 
gii.“ i 

Vaterland ogłasza następujący ©- 
kólnik nnncyusza paryskie- 
go, msgr. Ferraty, do episkopatu fran- 
cuskiego: „Ojciec św. gorąco pragcąc, 
aby dla uniknięcia niebezpiecznych kon- 
fuiktów, episkopat francuski w spra- 
wie bndowli kościelnych je- 
dnolicie postępował, poleciłRmi, wszy- 
etkim biskupom dyecezyj francuskich 
poufnie wyłożyć co następuje: 

1) Stoliea apost. nie zaniedbała wo- 
bec rządu zastrzedz prawa Kościoła, 
oświadczając, że sprawa ta jest co naj- 
mniej mieszaną i tylko wspólnie przez 
obie władze (duchowną i świecką) roz- 
wiązaną byó może. Stołica apost. także 
nadal zasady tej stanowczo bronić bę- 
dzie. 2) Rząd francuski kazał oświad- 
czyć Stolicy apost., że gotów uwzglę- 
dnió uwagi episkopatu co do zmiany 
odnośnych przepisów. Stolica post. bę- 
dzie nalegała o spelnienie tej obietnicy. 
3) Ojciec św. pragnie, aby biskupi, cd- 
powiadając rządowi, nie odrzucali wręcz 
ustawy, ale czyniąc konieczne ł odpo- 
wiednie ozasowi zastrzeżenia, z oałą 
usilnością starali się o zmianę tych 
przepisów i reformę ustawy o budo- 
wlach kościelnych, Opierając się na 
ogólnych jak i miejscowych trudno- 
ściach, na jakie zastosowywanie tej 
ustawy napotyka.“ h ° 

Jakoż pomimo oburzenia radykałów 
i zaprzeczeń rozmaitych, jest rzeczą 
już pewną, że rząd utworzył mieszaną 
kietę do zbadania tej sprawy. Jakoż 
w tym duchu przemawiał minister wy- 
znań i oświaty Spuller aż trzy razy 


ścią kilku |w Poitiers, podnosząc w przemowie do 
brad; w|władz miejskich konieczność jedności 


trzech władz w państwie dla skntecznej 
obrony porządku społecznego; potem 


tej sprawie ztąd pocho-|w przemowie do duchowieństwa przy- 
wolennicy kary Śmierci oba-|pominając, jako w Izbie posłów przy- 
aby zniesienie jawności nie |rzekł obszerną tolerancyę w stosunkach 


z kościołem dła uniknienia starć i wa- 


ry; jawność była zaprowadzona w tem |śni, i nareszcie na bankiecie wieczor- 
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toczącej się do koła gawędki, powitalny 
uścisk dłoni jej i wymowne spojrzenie 
czarnych źrenie, do miejsca przykntym 
go trzymały. 

— Dawno pan przyjechałeś? — za- 
pytała półgłosem. 

— Przed godziną Inaczej byłbym 
już pospieszył złożyć uszanewanie moje 


państwu. | 

Dziękuję. Wdzięczni będziemy 2a 
pamięć. Jestem w domu w czwartki 
zwykle. 


— W czwartki? — powtórzył 2 roz- 
czarowaniem, że mu tak długo czekać 
każe. 

Pani Aurora 
nętnie. 

— Pan sądziłeś, że tu, jak w Nałę- 
czowie, każda Z nas całym rozporządza 
tygodniem? — zapytała żartobliwie, a 
pochylając się, dodała z za wachlarza : 

— Jutro o pierwszej w poludnie. 

Szept jej stłumiony, nie mogł niczy- 
jego innego dojść ucha, a jednak wargi 
pułkownika, roztrząsającego w tej chwili 
fenomenalny głos tenora, drgnęły nagle, 
a brwi zmarszczyły się nerwowo. Trwa- 
ło to jednak mgnienie oka tylko, poczem 
spokojny, choć bledszy może nieco, po- 
żegnał zebranych. 


uśmiechnęła się po- 


(C. d. n.) 
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nym wysławiając zjednoczenie i poje- 
dnanie wszystkich Francuzów pod 
sztandarem republiki, silnej i przez 
cały świat poważanej. 


Panama węgierska. 


Telegrafowany wczoraj polityczny 
skandal odkryty przez budapeszteński 
organ partyi niezawisłości Magyar Or- 
szag przedstawia się jak następuje: 
Przed kilkoma tygodniami utworzyło 
się w Budapeszcie pod nazwą „Zjedno- 
czonego dziennikarskiego przedsiębior- 
stwa nakładowego« konsoreyum, W któ- 
rego skład wchodzili znani dostawcy 
rządowi. Kapitał akcyjny przedsiębior- 
stwa wynosił milion zł. ; w istocie za- 
kupiono na wstępie kilka dotychczas 
wybitnie opozycyjnych dzienników, a 
mianowicie organ partyi narodowej, 
Pesti Naplo, ilustrowany dziennik lu- 
dowy Szubad Szo i czasopismo humo- 
rystyczne Uestoekoes. Wszystkie te pisma 
natychmiast po przejściu w ręce kon- 
sorcyum zmieniły redakcyę i kierunek 
i zaznaczyły się jako zdecydowane or- 
gany rządowe. Otóż okazuje się teraz, 
że zakupna tych dzienników dokonać 
miano z inicyatywy rządu. 

Magyar Orszag przyszedł mianowi- 
cie w posiadanie ciekawego dokumen- 
tu. Jest to list dyrektora budapeszteń- 
skiej drukarni „Kosmos* do ministra 
spraw wewnętrznych  Hieronymr'ego. 
List ten brzmi jak następuje: 

„Ekscelencyo! Ekscelencya raczyłeś 
uczynić mi ten wysoki zaszczyt, że 
wraz z p. Veszym (wolnomularzem, da- 
wnym współpracownikiem Pes'er Lloydu, 
obecnie dyrektorem przedsiębiorstwa 
zakładowego) i p. Brandenburgiem (zna 
nym ajentem) zechciałeś i mojego tak- 
że wysłuchać pogłądu w sprawie zało- 
żyć się mającego przedsiębiorstwa dzien- 
nikarskiego i na moje skromne zdanie 
zwrócić uwagę. Przy tej sposobności 
przedłożyłem ekscelencyi szczegóły i 
wynik rokowań moich z deputowan: m 
Abranyim (dawnym redaktorem Pesti 
Naplo), a ekscelencya byłeś tyle la- 
skaw, że mi wyraziłeś swoje wysokie 
zadowolenie i uznanie. To zachęciło 
mnie do dalszej działalności i starałem 
się z całym zapałem służyć sprawie, 
do której przystąpiłem z czystem su- 
mieniem i bezinteresownie. Przeprowa- 
dziłem zakupno dziennika Pesti Naplo, 
zawarłem układ i zataiłem nazwisko 
prawdziwego kupca. 

„Dopiero wtedy kazałem układ prze- 
pisać; nawiązałem także rokowania 
z właścicielem dziennika Magyar Or- 
szag, ale odnośne starania rozbiły się 
z pewnością nie o moją dobrą wolę. 
Oświadczyłem swojego czasu i oświad- 
czam także i teraz, że nigdy na jakie- 
kolwiek wynagrodzenie nie rachowa- 
łem i nie mam do niego żadnych pre- 
tensyj. Nie zasłużyłem jednak bynaj- 
mniej, aby nagrodą mojej bezintereso- 
wnej służby miała być ewentualność 
albo poniesienia straty 25.000 zł., albo 
zniweczenia na zawsze mojej moralnej 
reputacyi*. (List opowiada w dalszym 
ciągu, że przedsiębiorstwo chce wy- 
płacić byłemu właścicielowi Szabad Szo 
w miejsce umówionej sumy 965.000 zł. 
tylko 70.000 zł. Dyrekcya drukarni 
„Kosmos* musi się jednak domagać 
sumy 95.000 zł. i żąda od dyrektora 
pokrycia niedostającej kwoty 26.000 zł. 
z własnej kieszeni). „Pozostawiam za- 
tem uznaniu Ekscelencyi, czy mogę 
dopuścić, aby to było owocem mojej 
bezinteresownej uczynności i aby u- 
fność, jaką miałem wszelkie prawo się 
kierować, wprowadziła mnie w tak 
straszliwą sytuacyę*. 

Do listn tego redakcya Magyar Or- 
szag dołącza następującą uwagę: „Na- 
groda, o którą chodzi dyrektorowi 
drukarni „Kosmos*, była zresztą tylko 
jego udziałem. Wybitniejsi od niego 
współpracownicy nie dali się zbyć nie- 
wdzięcznością. Prawdopodobnie jest to 
przypadek tylko, że budowę królew- 
skiego pałacu dostało w rękę to samo 
|, Eee które dla rządu za- 

upywało opozycyjne dzienniki*. 

Sprawa tej sensacyjnej rewelacyi 
była przedmiotem dyskusyi w parla- 
mencie węgierskim onegdaj i wczoraj, 
dotychczas jednak nie została jeszcze 
zakończoną. 

Minister Hieronymi, jak już z tele- 
gramów wiadomo, oświadczył, że listu 


Konarszczyk. 


Pamięiniki zesłania na Sybir 
Justyniana Rucińskiego. 


(0iag dalszy.) 


Poszliśmy dalej Zabajkalskim krajem 
starożytną Tuuryą. Pnsto, głucho dokoła, 
tylko wioski na trakcie o kilkadziesiąt 
wiorat jedna od drugiej. Przeszedłszy 
wiorst dwieście, ujrzeliśmy powiatowe 
miasteczko Werchny Udyńsk. Dzień był 
jasny, powietrze łagodne, wiosnę zwia- 
stujące. Wprowadzono nas do turmy 
nadspodziewanie dość czystej, w której 
wypoczywaliśmy dni kilka. Na drugi 
dzień odwiedził mas miejscowy spra- 
wnik, młody i przystojny brunet, ba- 
wardująe dość długo. Dowiedzieliśmy się 
od niego, że powiat Werchne - Udyński 
ma 90.000 wiorst kwadratowych rozle- 
głości i że onani zna, ani znać może ca- 
togo powiatu, którego jednak był naczel- 
nikiem. Żegnając się oświadczył, że mo- 
żemy wychodzić do miasta, byle zawsze 
z konwojem. Korzystaliśmy z tej wolno- 
ści; chodziliśmy do sklepów. Piotr Bo- 
rowski zrobił zapasy kuchenne, ile że 


| 


wspomnianego od nikogo nie otrzy- 
mał i od nikogo sprawozdań o zaku- 
pnie dzienników nie odbierał i niko- 
mu nie czynił nadziei nagrody, czy 
odszkodowania. Wogóle z wszystkiemi 
temi sprawami minister nie do czynie- 
nia nie miał, a już wcale nie wywie- 
ral wpływu na rozdawnictwo przed- 
siębiorstw budowlanych; nie wie na- 
wet kto administruje budowami dwor- 
skiemi. Wie natomiast minister, że 
istniał zamiar założenia towarzystwa 
akcyjnego „Millenium“ w celu zaku- 
pna dzienn'ków dła zwalczenia poli- 
tyki kościelnej rządu; prawie bezpo- 
średnio potem doszła go wiadomość, 
że ma się utworzyć inne towarzytwo, 
które ze swojej strony chce zakupy- 
wać dzienniki dla popierania polityki 
kościelnej rządu; minister jednak ani 
z jednem, ani z drugiem towarzystwem 
nie ma nie wspólnego. 


KRONIKA. 


lwów dnia 18 maja. 


Zapiski osobist-. Marszałek krajowy 
ks. Eustachy Sanguszko, wyjechał po po- 
grzebie ś. p. Jana hr. Tarnowskiego z Dzi- 
kowa do Gumnisk, gdzie zabawi tydzień. 

Oby watelstwo honorowe nadała Ra- 
da miasta Stanisławowa na wczorajszem po- 
siedzeniu na mocy uchwały jednomyślnie 
powziętej prezydentowi kolei państwowych 
p. dr. Bilińskiemu. 

Że sfer parlamentarnych. W Wie- 
duiu na cześć bawiącego tamże p Kościel- 
skiego odbył się onegdaj objad u p. Anto- 
niego Wodziekiego, na którym byli obecni 
ministrowie Madeyski i Jaworski oraz po- 
słowie Zaleski, Ludwik Wodzicki, Jędrzejo- 
wiez, Piniński i Szczepanowski. 

Zmiana Własności. P. Ludomił Mo- 
rawski nabył dobra Hruszów od p. Fran- 
ciszka Morawskiego i dobra Kłoniee od pp. 
Dembińskich, łącznie około 3.000 morgów 
za cenę 500.000 koron. 

Slub. Dnia 14. bm. pobłogosławiony 
został w Tarnopolu związek małżeński, po- 
między panną Franciszką Sienkiewiea, a pa- 
nem Aleksandrem Zubrzyckim, urzędnikiem 
Wydziału Rady powiatowej skałackiej, 

Manewry. Biuro korespondencyjne 
donosi: W czasie od 3. do 9. czerwca w 
Galicyi zachodniej odbywać się będą ćwi- 
czenia kawaleryi. Komendę obejmie generał- 
major Karol baron Mertens. 

Deszcz mamy codziennie — nikt atoli 
nań się skarzyć nie może, a wszyscy muszą 
być zeń zupełnie zadowoleni, Że dla rolni- 
„ków jest on potrzebny, dowodzić rzecz zby- 
|teczna, — dla mieszkańców zaś miast jest 
| on prawdziwem dobrodziejstwem, gdy dy- 
skretnie godzinkę popadawszy, skropi ulice 
i zapobieży w ten sposob wdychiwaniu tu- 
manów kurzu. 

Żiclony karnawał inauguruje bal pa- 
nieński, który odbędzie się 16. czerwca pod 
przewodnictwem hrabianki Wandy Badenian- 
ki. Czysty dochód przeznacza komitet na ce- 
le towarzystwa kolonii wakacyjnej dziewcząt. 
Sądzimy, że wystarczy przypomnieć publi- 
czności lwowskiej zeszłoroczny rant panień- 
ski, ażeby pospieszyła na tę zabawę, która 
tak świetnie się zapowiada. 

P.ękna uroczystość odbyła się one- 
gdaj w szkole ludowej miejskiej im. Zimo- 
rowicza. Oto obchodzono tamże uroczyście 
patrona tejże szkoły św. Jana Nepomucena. 
Po odprawieniu mszy św, w kościele ów. 
Antoniego, zebrali się uczuiowie i uczenni- 
ce wraz m gronem nauczycielskiem w pię- 
knie przystrojonej sali, gdzie przemówił ks. 
katecheta Marmorosz, kreśląc w nader pię- 
knych słowach żywot i podnosząc zasługi 
tego świętego, wezwał dziatwę do naśla- 
dowania, Następnie odbyły się produkcye 
wokalne licznie zebranej dziatwy, Odśpie- 
wano kilka pieśni nabożnych i patryoty- 
cznych, poczem pięcioletnie dzieci deklamo- 
wały piękne wierszyki. W ogóle cała uro- 
czystość odbyła się nader pięknie, a zasłu- 
ga w tym względzie dyrektora tejże szkoły, 
p. Franciszka Krzaczkowskiego, Po uroczy- 
Btości licznie zebrana publiczność oglądała 
robótki wykonane przez tę dziatwę a prze- 
znaczone na naszą wystawę, 

Z posiedzenia rady miejskiej. Na 
wczorajszem posiedzeniu postawił p. Roma- 
nowicz następujący wniosek nagły: „Świe- 
tna rada raczy wybrać komitet z 5 człon- 
ków, który pod przewodnictwem p. prezy- 
denta wypracuje warunki, pod jakiemi aka- 
demia handlowa we Lwowie powstać po- 
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następowały stepy Buryatów, ciągnące 
się długo, wśród których nie dostać nie 
można. Z Werchne-Udyńska rozchodzą 
się dwa wielkie trakty : jeden na połu- 
dnie do Kinchty, drugi ku wschodowi, 
do miasta Nerczyńska i do nerczyńskich 
kopalni. : 

Turma Werchne Udyńska zapełniona 
była szezególniejszego rodzaju więźnia- 
mi. We wschodniej Syberyi, za Bajka- 
łem szczególnie, szerzyła się sekta reli- 
gijna Duchoborców. Są to chrześcija- 
nie, wyznający jedynego Boga, wierzący 
w Chrystusa Pana i w Najświętszą Pan- 
nę. Ale odrzucają wszelakie formy. Nie 
mają cerkwi, nie mają i nie znoszą po- 
pów, modlą się w myśli, myślą nawet 
tylko kładą znak krzyża Św. Jednem 
słowem odrzuceją wszystkie formy i zna- 
ki zewnętrzne, skupiając w duchu w8Ze- 
lakie nabożeństwo. Radzi mowią 0 8w0- 
ich wierzeniach, radzi je propagują 
W turmie byli dla nas grzeczni i usłu- 
żni, szeroko prawili o swej wierze, Z Wi- 
doczną chęcią przekonywania i nawra- 
cania. Gorliwość taką wyradza w nich 
prześladowanie, W mowie ich przebija 
się odcień liberalnych tendencyj bezwie- 
dnie głoszonych. Może je rozumieją na- 
czelnicy sekty, może rząd domyślił się 
ich celów i może dlatego więził jawnych 
tej sekty wyznaweów, zmuszając do pra- 
wosławia. Zły sposób, jak każde prześla- 
dowanie: zamiast niszezyć, mnoży pro 
zelitów, gotowych na wszelkie ofiary. 
Zaraz za Werchno-Udyńskiem, zaczy- 
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winna i przedstawi je rządowi. Do udziału 
w tym komitecie p. prezydent zaprosi Wy- 
dział krojowy, izbę przemysłową, szkołę po- 
litechniczną i krajowe Tow. kupców i prze- 
mysłowców we Lwowie”. Wniossk ten u- 
chwalono i do komisyi wybrano pp. Schaye- 
ra, Soleskiego, Jonasza, Czernego i Roma- 
nowicza. Nadto na wniosek p. br. Głostkow- 
skiego uchwalono zaprosić do komitetu także 
delegata tow. politechnicznego. Następnie 
wywiązała się długa i ożywiona dyskusya 
nad drożyzną artykułów żywności we Lwo- 
wie, w której wzięli udział pp.:$Jonasz, dr. 
Małachowski, dr. Strojnowski, Majer, dr. 
Weigel i Beiser. Sprawę tę polecono opiece 
p. prezydenta i magistratu, Przystąpiwszy 
do porządku dziennego, załatwiła rada kilka 
rekursów w sprawach budowniczo-polieyj- 
nych, uchwaliła na czas trwania wystawy 
krajowej pomnożyć etat dyetaryuszy o 
dwóch z płacą po 80 zł, miesięcznie, liczbę 
strażników miejskich o 11 z płacą po 25 
zł, miesięcznie i ustanowić jeszcze jednego 
fanueyonarynsza sanitarnego z płacą dzienną 
po 1 zł. W końcu uchwalono sprawę odznak 
dla prezydyum przekazać komisyi zajmują- 
cej się organizacyą magistratn, obecnie z:Ś 
pozostawić prowizorycznie zakupione odzna- 
ki dla prezydyum i radnych. Komisya ta 
rozstrzygnąć ma także, czy odznaki te będą 
noszone na wstążce, czy też na kokardzie 0 
barwach miasta, Na tem zakończono posie- 


którem toczono dalszą dysknsyę nad spra- 
wozdaniem dra Gerstmanna, delegata rady 
miejskiej do rady szkolnej krajowej. 

Powszechna wystawa krajowa 1894. 
Ostatnie dni znaczą się gorętszem jeszcze, 
o ile to w ogóle możliwe, przyspieszeniem 
robót. Pracuje się teraz na wzgóru stryj- 
skiem dnie całe; pracuje się o zmroku roz- 
praszanym światłem elektrycznem, a nawet 
w święta, po nabożeństwie przedpołudnio- 
wem, za zezwoleniem ks, arcypasterzy, od- 
bywająsię najpilniejsze czynności. Z budowli 
w ostatniej chwili najbardziej posuniętych 
wymienić należy: pawilon ruski, który jest 
już pod kluczem, pawilony br. Poppera i 
„pracy kobiet“. Dwór szlachecki w parku 
przygotowywa się energicznie na przyjęcie 
okazów etnograficznych. Przewodniczący 
działn tego p. Przybysławski otrzymał wła- 
śnie z okolice Rzeszowa sporą partyę warto- 
ściowych okazów, a to dzięki żarliwości i 
poparciu az. małżonki wiceprezesa Koła pol- 
skiego, p. Jędrzejowiczowej. Roboty sztuka- 
torskie postąpiły znacznie w pawilonach pp. 
Głoetza, Wolińskiego i Kaczyńskiego. Szybko 
a efektownie malowane są pawilony : archi- 
tektury, m. Lwowa, oraz łańcucki hr. Po- 
toekiego. Manzoleum Matejki, mimo licznych 
trudności będzie na termin gotowe. W 
przedsionku pałacu sztuki ułożono już po- 
sadzkę. Wczoraj właśnie jurorowie miejsco- 
wi, oraz z Krakowa przybyli, rozpoczęli czyn- 
ności kwal fikowania obrazów. Zgłoszone do- 
tąd płótna pokryją 1060 metrów powierzehni. 
W gmachu przemysłowym równocześnie z 
dekorowaniem odbywa się instalacya oka- 
zów. Pp. Mikolasch i Rybkowski są nie- 
znużeni. Annex wzniósł p. Hroboni punktu- 
alnie. Pp. wystawcy wezwani są ponownie 
do węzesnego nadsyłania okazów, na ty- 
dzień bowiem przed otwarciem Żadne już 
przedmioty przyjmowane nie będą. Hale 
maszyn przejawia też dzięki p. Niemekszy 
postęp niemały, Wystawa kolejowa wzboga 
ca się z każdą chwilą. W budynku poczto- 
wym i telegraficznym zawrzał gorączkowy 
ruch od razu. Boisko, jak zapewnia budo- 
wniczy p. Müller, ukończone będzie do ty- 
godnia. Ogrom ten przypominający areny 
rzymskie zadziwióć mnsi każdego przecho- 
dnia. Dwie trybuny mierzą po 146 metrów 
długości, jedna 75 metrów, tyleż budynek 
przeznaczony dla wystawy sokolstwa i po- 
żarnictwa. W dziale naftowym, który będzie 
perłą wystawy krajowej, zabrano się do u- 
stawienia wielkiego „pumpingrigu** p. Gar- 
veya. Głębokie wiercenie prowadzone jest 
bez przerwy. Parowy Świder przebił do 
wczoraj 6 metrów ziemi. 


Towarzystwo pedagogiczne, które 
dotychczas wysłało na kolonię wakacyjną 
już 1030 uczniów, zamierza i w r. b. wy- 
słać ich pewną liczbę do Hrebenowa, licząc 
na to, iż ofiarność publiczna przyjdzie chę- 
tnie z pomocą dziatwie, która wsród niehy- 
gieniczpych warunków Życia miejskiego wy- 
czekuje z upragnieniem chwili, ażeby po- 
śród zieleni łąk i gór swobodnie pobajać i 
pokrzepić ciało i dncha do dalszej pracy. 
Jak wielki zaś i zbawienny wpływ wywie- 
ra pobyt uczniów na kolonii wakacyjnej za- 
równo na polepszenie zdrowia, jak na pod- 
niesienia ducha, jest aż nadto wiadomem, 
a najlepszym tego dowodem jest spora liczba 
podań, wpływających corocznie do zarządu 
głównego tow. ped. o przyjęcie. Wszelkie, 
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nają się stepy Buryatów. Plemię to mon- 
golskie, koczujące. Nigdzie żadnej stałej 
osady. Droga ciągnie się przez gołe ste- 
py, na których stoją etapy i pocztowe 
stacye, w odległości mniej więcej wiorst 
20. Gdzie niegdzie widnieje jurta, prze- 
nośne mieszkanie Buryatów. Jest to o= 
strokrąg z drewnianych tyczek, pokry- 
tych zewnątrz wojłokami. U samego 
wierzchu zostawiony otwór, służący za 
komin. Wejście do jurty oznaczone ka- 
wałkiem wiszącego wojłoka, który się 
PA Na środku tleje ognisko, nad 
tórem zawieszony czuhunny kociołek — 
w kociołku gotuje się w wodzie nie- 
zmółte żyto, zupa buryacka. Po lewej 
stronie od wchodu, stoi zwykle spory 
kufer — dalej zaraz drewniane stopnie 
zbite z trzech prostych desek — na tem 
mnóstwo mosiężnych naczyń i figurek 
najrozmajtszego kształtu, obok przywia- 
Zane małe ciele. Jestto ołtarz, przed któ- 
Tym modlą się buryaty. Po prawej stro 

nie stoi proste łóżko, brudne bardzo — 
pod łóżkiem garnki z bradniejszem je- 
szcze mlekiem i inne gospodarskie sprzę- 
ty l zapasy, W taki sposób, bez żadnej 
różnicy, urządzone wszystkie jurty. Bu- 
ryaci spokojni są, nawet potulni. Ziemi 
nie uprawiają. Na obszernych swych ste- 
pach pasą liczne trzody owiec, 

koni. Trzody te stanowią ich m 
powiadają, Że s} między nimi bogacze. 
Fizyognomie zupełnie mongolskie — wło- 
sy czarne, twarze Śniade, szerokie, 
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bydła i|wozów pod rzeczy aresztantów. 
ienie, a|ich oryginalne i najniewygodniejsze, Jest 


ohoćby najdrobniejsze datki nadsyłać należy 
do redakcyj dzienników lwowskich lub do 
kancelaryi zarządn głównego tow. ped. przy 
ul. Ossolińskich l. 11. 

Krakowska rada miejska uchwaliła 
jednogłośnie wysłać obraz Matejki „Kościu- 
szko po bitwie Racławickiej“ na wystawę 
krajową do Lwowa. Wysłanie „Hołdu pru- 
skiego“ ma, według uchwały krakowskiej 
rady miejskiej, nastąpić po poprzedniem po- 
rozumieniu się Muzeum z Wydziałem kra- 
jowym. Dla obrazów tych postanowiła rada 
żądać warunków gwarancyjuych, obowiązu- 
jących nadesłane już obrazy. 

Wybór uzupełniajacy jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jaśle, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 25. czerwca, 

Z Warszawy donoszą: Od dni kilku 
w archiwum, pozostającem pod zarządem 
Szajewskiego, na wniosek szefa kancelaryi 
generał-gnbernatora warszawskiego aprobo- 
wany przez Hurkę a zatwierdzony przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych p. Nieporożni- 
cowa (znanego Polakożercę), pakują wszyst- 
kie akta heroldyi Królestwa Polskiego, ce 
lem przewiezienia ich w jak najkrótszym 
czasie do Petersburga. Archiwum -heroldyi 
należy odróżnić od archiwum głównego akt 
dawnych, obejmujących akta Rzeczypospoli- 
tej polskiej od lat najdawniejszych do 1806 
‘p które znajdują się w gmachu przy placu 


dzenie jawne, a przystąpiono do tajnego, na-Ktasińskich pod dyrekcyą prof. Pawińskiego. 


Archiwum akt dawnych, obejmujące wszy- 
stkie akta od 1806 roku, a więc akta Księ- 
stwa Warszawskiego, Krolestwa Kongreso- 
wego i późniejsze, jakoteż akta heroldyi Kró- 
lestwa Polskiego, mieści się częścią w b. 
pałacu namiestnikowskim przy Krakowskiem 
Przedmieściu (gdzie pomnik Paszkiewicza), 
,a częścią w gmachu pojezuickim przy ulicy 
Jezuickiej. Archiwum tem zawiaduje kance- 
larya generał-gubernatora, a w szczególno- 
ści zarządza niem Szajewski. To archiwum 
ma być w całości przewłezione do Peters- 
burga. Obecnie jednak paknją tylko archi- 
wum heroldyj, 

Ring syfonowy. Wiedeńscy fabrykan- 
ci wody sodowej podwyższyli cenę syfonów, 
skutkiem czego stowarzyszenie restauratorów 
i kawiarzy wniosło do magistratu wiedeń- 
skiego przedstawienie, wskazujące na tę do- 
wolność podwyższenia ceny i tworzenie za- 
kazanego „ringu“, a nadto grożą, że wodę 
sodową zastąpią t’. „Kracherln*. 

Z mody. W jasnych włosach od da- 
wna już lubują się zalotne Paryżanki, a 
gdy natura odmówiła której tej ozdoby, 
przychodzi z pomocą sztuka. Teraz jednakże 
jasne bląd włosy popadły w niełaskę i w 
ogóle farbowanie włosów stało się niemo- 
dnem. Paryżanki zadawalniają się nadaniem 
swoim włosom tylko odpowiedniego „refie- 
ksu“, jak technicznie się wyrażają, Nawet 
wyrażenie się „farbować włosy“ jest wy- 
,klnczonem, mówi się o „dekoloracyi*. Naj- 
bardziej niezadowolone z natury są Pary 
żanki, posiadające brunatno - kasztanowate 
włosy; te nadają swoim włosom refleks 
czerwonawy lub metaliczny. Także i jasne 
| blondynki nie zadawalają się swojemi wło- 
jsami i padają im refleks czerwonawy a la 
Tizian. Ideałem są złotawe włosy Wenecya- 
nék, podczas gdy włosy płowe, w jakie 

lzae stroił swoje bohaterki i które do 

edawna tak bardzo były w modzie, dziś 
uważane są wprost za brzydkie Nasza ma- 
jteryalistyczna epoka radaby na włosach 
blondynek widzieć złoto, a brunetek choćby 
praktyczną miedź. Juko „pikant* uznane 
zostały czerwono-żółte refleksy, przypomina- 
jące kolor sierści dzikich zwierząt. Zupełnie 
czarne włosy pozostawia moda nienaruszone 
gdyż takie włosy nadają twarzy pewne o- 
drębne piękno. 

Samobójstw» czworga rodze istw*. 
Miejscowość Maria Lanzendorf pod Wie- 
dniem stała się w drugi dzień Zielonych 
Świątek widownią dziwnie wzruszającej ka- 
tastrofy, której ofiarą padli: malarz Franci- 
sek Kolarz i trzy jego siostry, tsoby w wje- 
ku od pięćdziesięciu do sześćdziesięciu lat 
W sobotę przed świętami przybył Kolarz 
wraz z trzema siostrami i Z młodziachną 
siostrzenicą do Lanzendorf, gdzie zajęli 
wspólnie jeden duży pokój w zajeździe pod 
„Aniołem“, W niedzielę udali się wszyscy 
do kościoła, zaś po powrocie do zajazdu 
zapisali się w księdze meldunkowej jako: 
Franciszek, Auna, Antonina, Jalia, rodzeń- 
stwo Kolarzowie wraz z siostrzenicą, Ma- 
ryanną Beskiba, z Wiednia. Następnego 
dnia, po nabożeństwie Kolarzowie udaii się 
am cmentarz, gdzie — jak zeznaje grabarz 
— jedna z pań zanosiła się od płaczu. Po- 
wracając do domu zakupił Kolarz w skle- 
piku cztery małe szklaneczki z uszkami, 
zaś 0 godzinie piątej po południu udali się 
wszyscy na stacyę kolejową, gdzie pożegna- 
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Odziewają się w baranie kożuchy, zszy- 
te jak koszula — noszą je zimą i latem, 
na gołem ciele, bielizny nie zuają. For- 
ma tego ubrania jednakowa, dla męż- 
czyzn i dla kobiet. Damę buryacką roz- 
różnić można tem tylko, że ma mnóstwo 
Fogli wplecionych we włosy, a czasem 

órale wiszą i na szyi. Korale też sta- 
nowią ważną gałęż handlu za Bajkałem. 
Z zapasem korali podjeżdżają kupcy i 
zbywają je buryatom z wielkim zarob- 
kiem. W zamian biorą skóry baranie, 
wołowe i końskie — biorą rozmaite bu- 
ryackie wyroby, jako to: wojłoki, kulba- 
ki nabijane polerowanem żelazem, tręzle, 
krzesiwa, fajki chińskie zwane yanza itd. 
wszystko to buryaci wyrabiają misternie 
i ładnie, z prawdziwie chińską cierpli- 
wością. Na chleb i tytoń łakomi są bar- 
dzo. Za kawał chleba, za garść tytoniu 
chętnie dają rzeczy nierównie wyższej 
wartości, jakiś własny wyrób, pół cielę- 
cia lub pół karane. Zamiany takie robi- 
liśmy często. Rząd już wówczas zapro- 
wadzał między buryatamt pewne prawa 
i obowiązki. Nakazał spis ich ludności i 
podatki — naznaczał naczelników, któ- 
ryeh przyodziewał w kaftany przepisanej 
formy: i zdobił medalami. Prócz tego, 
buryaty utrzymywali poczty i dostarczali 
Wozy 


to coś podobnego do naszej bidy, tylko 
większe i niezgrabniejsze. Na dwóch, 


nosy |bardzo wysokich i nigdy nie smarowa- 


płaskie, oczy małe, na ukos rozcięte. |nych kołach, osadzony kosz drewniany 


li z widocznem wzruszeniem odjeżdżającą 
do Wiednia Maryannę Beskibę. Wieczorem, 
po wieczerzy, rodzeństwo zamknęło się w 
swym pokoju, a gdy we wtorek do połu- 
dnia nikt z Kolarzów nie otwierał drzwi 
zajętego mieszkania, wywalono je przemocą. 
W pokoju znaleziono cztery trupy. Kolarz 
i dwie jego siostry spoczywali na sefie, 
podezas gdy zwłoki trzeciej siostry osunęły 
się widocznie z krzesła na posadzkę. Na 
stole znaleziono obok czterech wypróźnio- 
nych kubków, spory kawałek cyankali, któ- 
ra to trucizna stała się przyczyną Śmierci 
Kolarzów. Miejscowy lekarz stwierdził, że 
zgon wszystkich tych osób nastąpił już w 
poniedziałek w nocy, Rysy twarzy zmarłych 
nie przedstawiały żadnych śladów cierpie- 
nia. Na stole znaleziono kwotę 3 zł. wraz 
z kartką: „Należytość za pokój“, tudzież 
kopertę z sumą 40 zł. przeznaczoną na po- 
grzeb. Nadto pozostawili samobójcy rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, w którem wyraża- 
ją postanowienie wspólnego zgona, chcąc o- 
minąć boleści, spowodowanej śmiercią każ- 
dego z osobna. Nieszczęśliwi oświadczali 
zarazem, że nie nikomu nie pozostali winni, 
że proszą o chrześcijański pogrzeb, oraz, że 
cały spadek pozostawiają Swej siostrzenicy 
Maryannie Beskiba. Podobnież opiewał list 
Kvlarzów pisany do ich kuzynki Józefiny 
Jak policyjne badania wykazały, Franciszek 
Kolarz, malarz i rysownik, oBobistość zuana 
w Wiedniu, zarabiał na dostateczne utrzy- 
manie pracując dla rozmaitych pism i wy- 
dawrietw ilustrowanych. Zamieszkały przy 
'[rappelgasse, w dzielnicy czwartej, prowa- 
dził wraz z trzema siostrami życie skromna 
i nader odosobnione, nie wychodząc całemi 
tygodniami z domu. Przyczyną katastrofy 
była prawdopodobnie śmierć czwartej siostry 
Matyldy B;skiba, matki Maryanny, która 
nastąpiła przed kilkoma tygodniami i która 
pozostałe rodzeństwo popchnęło do samo- 
bójstwa. 


Kult dl: aktorów. Max Nordau w 
oslatniem swojem studyum „Zwyrodnienie“ 
pisze: „Cechą znamionującą niezdrowe prą- 
dy i dążności literatury współczesnej oraz 
sztuki, jest bałwochwaleze hołdowanie spo- 
łeczeństwa pewnym ideom, zasadom lub po- 
jęciom. Do tych objawów społecznych zali- 
czyć można obecny kult teatralny. Teatr 
bezwątpienia w społeczeństwie ważną od- 
grywa rolę i tu nie chcemy mówić v kul- 
cie dla samego tsatru lub autorów drama- 
tycznych, ule o kulcie dla aktorów, o ile 
on jest wybujały i przedstawia strony uje- 
mne. Najlepiej dowiodą tego przykłady z ży- 
cia wzięte. Np. śpiewaczka lub aktorka ja- 
kaś udaje się w podróż „artystyczną po 
całym świecie, występując wszędzie w swo- 
ich popisowych rolach, przyczem naturalnie 
nigdy się nie troszczy o resztę kompletu 
teatralnego, byleby siebie, swój głos, swoje 
wdzięki uwydatnić i... zrobić majątek. Pu- 
bliczność przyjmuje owacyjnie taką aktorkę 
lub śpiewaczkę i widzi w niej przedstawi- 
cielkę sztuki, idei. Gdziekolwiek się pokaże, 
prasa rozpisuje się szeroko o niej, ludzie 
poważni uważają sobie za zaszczyt być w 
towarzystwie tej primadonny, komentują roz- 
mowy, które z nią mieli ; jednem słowem 
aktorka, która czasem pod względem umy- 
słowym i moraluym uiewielką przedstawia 
wartość, doznujs hołdów większych aniżoli, 
ludzie najbardziej zosłużeni na polu wiedzy, 
pracy i czynu. Przykładów takich możnaby 
przytoczyć tysiące, a Świadczą one, Że kult 
dla uktorów jest symptomem niezdrowym 
i chorobliwym. Gdyby jeszcze teatr był tem 
dla społeczeństwa, czem w starożytnej Gre- | 
cyi i Rzymie, to jest akademią publiczną, 
kult dla samego teatru mógłby jeszcze 
znaleść jaki: takie usprawiedliwienie, ale 
nigdy już dla aktorów, którzy reprodukują ` 
tylko myśli autora i nikt nie potrań umo- 
tywować, dlaczego aktorom, a bardziej je- 
szcze aktorkum składamy takie hołdy i do 
ich popisów przywiąznjemy tak wielkie zna- 
czenie“. 

Prezydent kapralem. Strzelcy sudań- 
sey, walczący w głębi Afryki z murzy ńskim 
królem Samory, dowiedziawszy się, co po- 
wiedział francuski prezydent izby deputowa- 
nych Dupuy w chwili zamachu Vaillanta, 
nadali mu godność „kaprala sudańskich ty- 
raillerów". Dupuy nie jest pierwszym kapra- 
lem honorowym armii francuskiej. Godność 
tę nadał królowi Wiktorowi Kmanuwlowi 3 
pułk żuawów po bitwie pod Palestro. Książe 
Lulu, syn Napoleona III był kapralem gre- 
nadyerów gwardyi, a także marszałek Au- 
gereau nosił tytuł „le premier grónadier de 
la France“, 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Sokoła“. Dalszy ciąg dorocznego walne- 
go zgromadzenia towarzystwa gimnastycznego „S0- 
kól" we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia L9. 


zbity z desek — do tego zastosowane 
hołoble. Wprzęgają jednego lub więcej 
koni, stosownie do ciężuru. Buryat lub 
buryatka siedząc na koniu, furmanuje. 
Na pocztach buryaci mają konie dosko- 
nałe, ale w dziki sposób ujeżdżone. Da- 
ją się wprzęgać najspokojniej. Zaraz po- 
tem zaczynają się niecierpliwić. Dwóch 
buryatów trzymają je siluie, póki jemsz- 
czyk i pasażer nie siędą Wtedy odska- 
kują na bok, a konie wylatują jak sza- 
lone. Lecą tak wiorstę lub więcej, po- 
tem dają się powodować łatwo i dowol- 
nie. Pocztowe bryczki osadzone na dłu- 
gich d agach, niosą lekko jak na reso- 
rach i wygodne są bardzo. 

Buryackie stepy ciągną się dwieście 
wiorst z górą od Werchno-Udyńska do 
Czety. W owym czasie Czeta była wiel- 
ką i ludną włością. Dzisiaj zrobiono 
z niej gubernialne miasto, stolicę zabaj- 
kalskiej gubernii. W Czecie zgromadzeni 
byli z początka wszyscy przestępcy stanu 
z 1825 roku. Trzymano ich w obszer- 
nych koszarach, umyślnie na ten cel 
zbudowanych, pod wyłącznym dozorem 
przysłanego z Petersburga jenerała żan- 
darmów, Leparskiego. W urządzonych 
żarnach mełli codziennie żyto na mąkę 
ito stanowiło ciężką ich robotę (kator- 
żnuju robotu). Później wszystkich tych 
panów przeniesiono do fabryki Czuhunu, 
zwanej Petrowski Zawód, niedalekiej od 
Czety, i tam już mieszkali do chwili 
uwolnienia z ciężkich robót i rozkoloni- 
zowania po Syberyi. 


bm. o godz. 8. wieczorem, w razie zaś braku 
ompletu, w sobotę dnia 26. b. m. o godzinie 8. 
wieczorem przy każdej liczbie ezłonków obeenych. 


Gospodarz 


pawilonu polsko-amerykańskiego na po- 
wszechnej wystawie. 
(Interwtew.) 


Przybył przed kilku dniami do naszego 
miasta p. Adam Szwajkart z Chicago, w 
charakterze reprezentanta komitetu central- 
nego, zawiązanego przez Polaków osiadłych 
w Stanach Zjednoczonych, a mającego sie 
dzibę w Chicago, celem obesłania nasze 
powszechnej wystawy. P. Szwajkart jest 
Lwowianinem. Przed ośmiu laty, wezwany 
przez brata Stanisława, który już przedtem 
wyemigrował do Ameryki i tam pracował 
na polu naukowem i dziennikarakiem, prze- 
siedlił się do Chicago. Jako przemysłowiec 
w krótkiem czasie zdobył sobie niezależne 
stanowisko w Świecie przemysłowym. Praca 
zawodowa nie przeszkadzała mu jednak w 
pracy obywatelskiej. Od samego początku 
swego zamieszkania w Chicago brał p. Adam 
Szwajkart żywy udział w życiu narodowem, 
bardzo ożywionem wśród Polonii amerykań- 
skiej, a że umiał zdobyć sobie zaufanie o- 
gółu, najlepszym dowodem, że wybrano go 
gospodarzem polsko amerykańskiego oddziału 
na naszej wystawie. 

Oddział ten przedstawić .na dokładnie 
życie, zwyczaje i pracę braci naszych za 
Oceanem. Dla nas będzie to bardzo cieka- 
wem i ważnem, choćby tylko z tego powo- 
du, że styczność nasza z Polonią amerykań- 
ską dotychczas była bardzo ograniczona. 
Utworzenie pawilonu polsko-amerykańskiego 
na wystawie jest po odwidzinach profesora 
Dunikowskiego w Ameryce, poniekąd pierw- 
szym krokiem ze strony rodaków naszych 
w Ameryce, nawiązującym lużne dotąd sto- 
sunki z ojczyzną. Dobre te chęci powinniśmy 
należycie zrozumieć i ocenić, a łatwo bar- 
dzo dać możemy żywy dowód naszego zain- 
teresowania się i chęci dobrych z naszej 
strony, jeżeli ciekawe te okazy i zbiory nie 
tylko oglądać, ale studyować je będziemy 
tak, aby o nich wyrobić sobie zdanie o ży- 
ciu i działalności naszych braci za oceanem. 
Niechaj ten oddział polsko - amerykański 
wpłynie dodatnio z jednej strony na oży- 
wienie stosunków, dotąd nienormałnie luż- 
nych między ojczyzną a jej dziećmi zmnszo- 
nymi w dalekich krajach szukać lepszej do- 
li, a z drugiej strony niech spopulsryzuje 
wśród nas tę myśl, że Polonia amerykańska 
nie jest odciętą od pnia gałęzią, która wię- 
dnieje, lecz która zieleni się i zdrowe kie- 
dyś dla ojczyzny przyniesie owoce. 

Niegdyś żyliśmy z Szwajkartem w ści- 
słej przyjażni. Po pierwszem przywitaniu, 
w którem zdania i odpowiedzi krzyżowały 
się szybko i chaotycznie, naturalnie, że za- 
raz zapytałem: 

— Przyjechałeń na wystawę ? 

— Tak, przyjechałem pierwszy, lecz 
wkrótce podąży tu drużyna liczniejsza na- 
szych braci z za oceanu, aby zaczerpnąć od 
was sił świeżych do dalszej pracy narodo- 
wej i odetchnąć ojczystem powietrzem. 

— Będą oni dla —nas najserdeosniejsuy- 
mi gośćmi, z niewypowiedzianą rozkoszą 
uściśniemy ich zacne i spracowane dłonie, 
a Berca nasze Otworzymy im i myśli nasze 
złączymy. A byłeś już na placu wystawy? 

— Już byłem. 

— | jakież uczyniła wystawa wrażenie 
na Tobie, który niedawno temu napawuł-ś 
się cudami wystawy kolumbijskiej ? 

— QO wiele l*psze, aniżelibyś przypu- 
szczał. Nie mogę jej wprawdzie równać z 
wystawą w Chicago, która było powszechną 
i na którą złożyły się olbrzymie bogactwa 
świata całego, ale byłem zdumiony zakro- 
jem wystawy lwowskiej, którego tak Bzero- 
kich granie nie przypuszczałem. Okazuje to 
w każdym razie znakomitą żywotność naro- 
dową i niespożyte siły duchowe. Jest to 
prawdziwy tryumf dla narodu, który nie ma 
bytu politycznego. Ogólny obraz wystawy 
przedstawił mi się w całem tego słowa zna - 
czeniu imponująco, Spotykam tutaj prawdzi- 
we cacka architektury. Niepodobieństwem 
jest mi już teraz mówić o każdym pawilo- 
nie z osobna; rzadko jednak spotkać można 
budowle o tak czystych konturach, jak np. 
pałac sztuk pięknych, takie pieścidełko juk 
pawilon miejski, albo tak dziwnie czystą ar- 
chitekturę klasyczną, jak pawilon architektu- 
ry. Przyjemnie uderzył mnie olbrzymi pałae 
przemysłowy 0 czysto swojskich motywach, 
Teren wybrany został bardzo szczęśliwie, 
Przedstawiłem się twórcom wystawy ks Sa- 
piețe i dr. Marchwickiemu. Uderzyła mnie 
ich nadzwyczajna sprężystość i energia, 


a_a 


Za Czetą, zaczyna się kraj piękny i 
coraz piękniejszy, pusty tylko, zbyt mało 
zaludniony. Przechodziliśny przez góry 
Jabłonne, tworzące śliczne eE- 
Z wierzchołka niejeinej góry, przez któ- 
rą wije się droga, odkrywały się obszer- 
ne widoki na doliny, poprzeżynaue pły- 
nącemi rzeczkami. Zdawało się, że ta 
piękna natura jakby zapraszała ludzi, 
aby się tutaj gromadzili, osiadali i z da- 
rów Bożych korzystali. Bo i klimat acz 
ostry, lecz zdrowy, a gleba urodzajna 
bardzo. Jabłonne góry, po większej czę- 
ści pokryte lasami. Rosną tu nieboty- 
czne cedry i szpilkowe drzewo | jstw i- 
na zwane, podobne zupełnie do sosny, 
tylko twardsze, trwalsze, więc lepsze. 
Używane też jest powszechnie do wsze- 
lakiej budowy. Od gór Jabłonnych zmie- 
nia się system Tzek wszystkich. Dotąd 
płynęły ku północy, stąd płyną ku stro- 
nie południowo - wschodniej. Przebywa- 
liśmy rzek wiele, większych i mniejszych, 
których nmazWiISK już zapomniałem. Pa- 
miętam pięknę rzekę Jugodę i drugą 
Szytkę, Wpudającą do Amura. Był kwie- 
cień, druga już wiosna dla nas na wy- 
gnaniu — a jeszcze dążyliśmy do mety. 


(C. d. n.) 
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wskutek czego przyszedłem do przekonania, | dwie 45, a w preparandyach na 100 


te pod tego rodzaju kierownictwem, wspa- 
ziałe to dzieło narodowe powieść się musi. 
Sześć więc największa takim kierownikom. 
4 pewnością nie potrzebujemy się wstydzić 
"mi wobec wystawy kolumbijskiej, ani wo- 
bec wystawy w Antwerpii, którą podczas 
mej podróży miałem sposobność oglądnąć. 
Ja patrzę przedewszystkiem na wystawę 
okiem Polaka, a wrażenie, jakie ona na 
mnie w pierwszej chwili sprawiła, było bar- 
dzo rzewne, a przytem i radosne. Wielki 
ten bal polski, na który teraz stroimy się, 
ten festyn narodowy, ten turniej rycerski, 
w którego szranki wstąpią polskie rolnictwo, 
przemysł, nauka i sztuka, dadzą światu do- 
wód widomy, żeśmy nie zginęli... 
— I nie zginiemy. 


Z. 


Sztuki piękne. 


Opera. 


Carmen, dzika, namiętna a jak kame- 
leon zmienna córa Hiszpanii — to postać, 
do której odtworzenia potrzeba oprócz zaso- 
bów wokalnych, także sporej dozy tempera- 
mentu i doskonałej gry dramatycznej. W 
niezaprzeczenym talencie pny Strassernównej 
zespalają się wybitnie wszystkie te warunki, 
to też wezurajsza jej Carmen była kreacyą 
pod każdym względem udatną Pna Stras- 
sernówna śpiewając w bieżącym sezonie o- 
perowym na scenie teatru skarbkowskiego 
partye: Santuzzy w „Kawaleryi*, Laury w 
„Gioceondzie*, Amneris w „Aidzie” i Siebla 
w „Fauście" pozyskała sobie gorące sym- 
patye publiczności lwowskiej, wczorajsza zaś, 
deskonale przygotowana i  wystudyowana 
Carmen młodej artystki godnie zająć mo- 
że miejsce obok jej Santuzzy. l 

Oprócz p. Myszugi, śpiewającego, jak 
wiadomo, partyę Don Josego prześlicznie, 
p. Górskiego, który za pieśń torreadora w 
akcie II. rzęsiste zbierał oklaski i pni Ka- 
sprowiczowej — 0 innych wykonawcach par- 
tyj solowych, lepiej zamilczeć. 

kopertoar teatraluy. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w piątek po raz drugi „Ko- 
medya omyłek“ komedya w 5 , aktach 
Szekspira. W sobotę (w teatrze hr. Skarbka) 
pierwszy gościnny występ p. Mateo Schlaf- 
fenberga, trzeci występ panny Salomei Kru- 
szelnickiej, oraz występ panny Eugenii 
Strassernównej, panów Gabryela Górskiego 
i Henryka Kowalskiego „Aida“ wielka ope- 
ra w 5 aktach Verdiego. W teatrze le- 
tnim pierwsze przedstawienie magiezno cza- 
rodziejskie Chevaliera Thorna, W niedzielę 
popołudniu (w teatrze hr. Skarbka) „Studnia 
artezyjska* czyli „Polacy w Afryce“ cezaro- 
dziejska krotochwiła ze śpiewami w 5 aktach 
Majeranow skiego, wieczór po raz trzeci „Ko- 
medya omyłek* komedya w 5 aktach Szek- 
spira, w teatrze letnim produkcye Chevalie- 
ra Thorna. 

Pierwsze przedstawienie „Podróży po 
Warszawie” dla lepszego przygotowania od- 
łożonem zestał' na poniedziałek. 

W nauce „Dwa dni szczęśliwe" kome- 
dya w 4 aktach Schoentana i Kadelburga. 
Rzecz ta grywaną była w wiedeńskim Volks- 
teatrze z wiełkiem powodzeniem. 

* P, Gl kson, były dyrektor teatru 
krakowskiego, obejmuje, jak donoszą pisma 
warszawskie, dyrekcyę teatru w Łodzi. 


Ostatnie wiadomości. 


Ustawa szkolna, uchwalona przez 
sejm galicyjski, otrzymała sankcyę Ge- 
sarską i została ogłoszoną. 


Z prus iego Szląska piszą do Vos- 
sische Ztg.: „Minister oświecenia pole- 
cił dyrektorom preparandyów i semi- 
naryów nauczycielskich na Szląsku , 
aby starali się przyjmować jsk rak 
większą liczbę uczniów polskich ce'em 
wykształcenia nauczycieli elementar- 
nych umiejących po polsku i uzdolnie" 
nia ich do udzielania nauki religii na 
niższym stopniu szkół elementarnych 
w języku polskim. Według świeżo do- 
konanej statystyki znajduje się obecnie 
w _ selminaryać nauczycielskich na 
Górnym Szląsku na 100 uczniów zale- 
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Nowości na suknię 


i konfekcye damskie 


we wielkim wyborze 
już nadeszły do masazynu 


K.&J. Schayerów 


Na sezon budowlany! 


Tektury do krycia dachów, 

Płyty izolacyjne, 

Masa terowa, Ter pogazowy, 

Ter drzewny, Smoła asfaltows, 

Szezotki i pędzle do smarowania 
dachów. 

Gwożdzie do tektur, 

Farby olejne na dachy, 

Cement, Gips; 

Carbolineum , 


Antimerulion, 


Wapno hydrauliczne,  . 
Fibia Boe itp. itp. itp. 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38 


5539 


Żaden kraj nie nadaje się tak k ; 
dla wychodzctwa jak Kanada, w 12u 14r 
dniach do osiągnięcia, ~ 

== Zdrowy klimat. z. 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemn osiedlającemu się 


wolne posiadłości gruntowe 
w obszarze160 akrów czyli 250 morgów prus. 


Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wysóła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 
Bergedorter Strasse 1, 
przez Wysokie władze koncessyonowany 


(S Ekspedyent okrętowy, 


JULIUS 


pols 


uczniów zaledwie 48 umiejących po 
polsku i po niemiecku“. 


Temps donosi o świeżej krwawej 
burdzie między Francuzami a Wło- 
chami. W Estagel koło Perpignan po- 
sprzeczało się kilku chłopaków z robo- 
tnikiem włoskim i śmiertelnie potłukli 
go kamieniami. Widząc to inny Włoch 
nadbiegł na pomoce i skaleczył trzech 
Francuzów nożem, sam też został cię- 
żko raniony. Jak mówią, żandarmerya 
nie chciała się w to wmięszać. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 18. maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów w dal- 
szym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa pod- 
nosił p. Richter potrzebę utworzenia 
wyższych szkół rolniczych i omawiał 
przywóz bydła z Serbii , nader szko- 
dliwy dla interesów austryackiego rol- 
nictwa. 

Minister Falkenhayn, dzięku- 
jąc za wielostronne uznanie ze strony 
dotychozasowych moweów, zapewniał, 
że Dalmacya otaczana jest tą samą 
pieczą, jak inne kraje koronne. Życze- 
nia, wychodzące z opozycyi, będą na 
równi z innemi uwzględniane. Dalej, 
opierając się na cyfrowych zestawie- 
niach, występował minister przeciw za- 
rzutowi, jakoby ministerstwo rolnictwa 
zbyt ulegało wpływom min sterstwa 
skarbu, a następnie odpierał twierdze- 
nie, jakoby przeznaczony dla Czech 
fandusz melioracyjny został uszeznplo- 
ny. Zaznaczył dalej, że mimo zniżenia 
ceł na wina włoskie, nie nastąpił spa- 
dek, lecz raczej zwyżka cen dalmatyń- 
skiego wina. W sprawie podstępnego 
omijania ceł od wina, przyrzekł mini- 
ster zarządzić najdokładniejsze docho- 
dzenie — Poprzedniego reku rozdano 
1,700.000, tego roku 2!/, miliona win- 
nych szczepków w okolicach, nawie- 
dzonych filokserą. Także co do zażaleń 
o przestrzeganie przepisów ustawy la- 
sowej, przyrzekł minister energiczną 
akcyę rządu. 

Następnie występował m. Falkenhayn 
przeciw twierdzeniu, jakoby interesy 
rolnictwa ucierpiały wskutek przyjścia 
do skutku niemieckiego traktatu han- 
dłowego i popierał swoje wywody cy- 
frowemi wykazami. Ceny zboża nie 
mogą być w ogóle w Europie ustalo- 
ne; musimy się z tem zgodzić aż do 
czasu, kiedy w całej Europie nastąpi 
przeciw temu wspólna reakcya. Co do 
projektów rządowych o włościach ren- 
towych i spółkach włościańskich doma- 
gać się będzie minister rozpoczęcia nad 
nimi obrad podczas jesiennej sesyi. 
Płace robotnicze w Idryi są przedmio- 
tem uwagi rządu; w tym kierunku 
przystąpiono już do poprawienia obe- 
enych stosunków płacy. Wspominając 
o Przybramie, zaznaczył minister, że 
kopalnię tę czeka, z powodu niezwy- 
kłego spadku cen srebra, smutna przy- 
szłość. Jest jednak nadzieja, że prace 
będą mogły być nadal bez strat prowa- 
dzone. 3 

Omawiając stosunki, panujące w O- 
strawie, stwierdził minister, że w tam- 
tejszych kopalniach, podobnie jak gdzie- 
indziej, rozwijają silną agitacyę czę- 
ścią ladzie dobrej wiary, częścią niesu- 
mienni zawodowi podżegacze. Czy Per- 
nerstorfer, niewątpliwie jeden z tych 
agitatorów, należy do pierwszej czy 
drugiej kategoryi, pozostawia minister 
jako kwestyę nierozstrzygniętą. Obe- 
cnem hasłem jest powszechne prawo 
głosowanie i ośmiegodzinna praca. Po- 
wszechne głosowanie tam, gdzie zapro- 
wadzone zostało, nie przyniosło wcale 
robotnikom ośmiog. dzinnego dnia ro- 
boczego i nie powstrzymało sprawy pa- 
namskiej. Ośmiogodzinny dzień pracy 
istnieje faktycznie w 4 wszystkich 
kopalń austryackich Nie należy jednak 
stawiać tego żądania, jako kategory- 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Maja 1894. Nr. 113. 


cznego postulatu. Minister obstaje przy 
tem, że wielka liozba robotników jest 
przeciwna ośmiogodzinnej pracy, oba- 
wia się jednak tyranii agitatorów. Je- 
dynym srodkiem zapobiegawczym prze- 
ciwko ogólnej niedoli jest powrót do 
wiary w Boga i poddanie się jego przy- 
kazaniom. 

P. Morre omawiał położenie i po- 
trzeby włościan. Izba powinna z po- 
wodu jubileuszu rządów cesarza, któ- 
rego miłość do ludu jest powszechnie 
znana, wystawić mu pomnik przez u- 
stawę 0 ubezpieczauiu włościan na 
wypadek starości, Taki pomnik będzie 
świadczył w najpóźniejsze czasy o oj- 
cowskiej pieczołowitości monarchy dla 
jego ludów. Mowca wniósł rezolucyę, 
wzywającą rząd, aby w jak najkrót- 
szym czasie przedłożył projekt usta- 
wy o obowiązkowem zabezpieczeniu 
robotników rolniczych na wypadek sta- 
rości. Rząd powinien silnie popierać 
usiłowania tych sejmów, które już 
zajmują się tą sprawą i przy układa- 
niu przyszłorocznego budżetu o nich 
pamiętać. 

W dalszej dyskusyi z Polaków o- 
prócz referenta Rutowskie go prze- 
mawiał Czaykowski, który oma- 
wiał sprawę rewizyi katastru i pro- 
jekty rządowe o. korporacyach. .zawo- 
dowych rolniczych i dóbr rentowych. 
Ostatnia sprawa, jest zdaniem mowcy 
czysto autonomicznej natury. Rozkwit 
chowu bydła w Galicyi zaprzeczyć się 
nie da, Mowca wyrażał nadzieję, Że 
rząd nie pozwoli na otwarcie granicy 
rumuńskiej celem umożliwienia impor- 
tu bydła rogatego. Mowca wniósł re- 
zolucyę, domagającą się importu peł- 
nej krwi ogierów arabskich. 

Posiedzenie poiudniowe przerwano 
o godż. 5 min. 30. 

Następnie wieczorem kontynuowano 
dalej dyskusyę szczegółową nad budże- 
tem ministerstwa spraw rolnictwa, 
która zakończyła się dopiero o godz. 
1 w nocy. s 

Wiedeń d. 18. maja. Komisya dla 
podatku od spirytusu, przedło- 
żoną przez rząd nowelę o podatku od 
spirytusu po przemówieniu ministra 
Plenera, przyjęła. 

Wi deń d. 18. maja. Parlament 
obradować będzie zapewne tyl- 
ko do 5. czerwca, poczem odroczy 
się do jesieni. Około 10. czerwca zbio- 
rą się delegacye. Czy na wiosennej 0- 
becnej sesyi przyjdzie na porządek 
dzienny Izby posłów przedłożenie o 
kolejach lokalnych, zależy to od obszer- 
ności rozpraw budżetowych. 


| zzz 


TELEGRAMY. 


Praga dnia 18. maja. Radca poli- 
cyjny Kaczerowsky otrzymał tytuł rad- 
cy rządowego, a komisarz policyi Olicz 
order Franciszka Józefa. Obaj prowa- 
dzili dochodzenie w sprawie mladiny. 

Budapeszt duia 18. maja. W Izbie 
posłów rozpoczęły się wczoraj ponowne 
obrady nad ustawą o ślubach cywil- 
nych. Minister prezydent Wekerle 
tformułował wniosek, w myśl którego 
Izba posłów obstaje przy swej pierw- 
szej uchwale mimo stanowiska, jakie 
wobec niej zajęła Izba magnatów. Poseł 
Justh oświadczył się imieniem stron- 
nictwa niezawisłych za wnioskiem We- 
kerlego, podnosząc z naciskiem, że w 
sprawie tej chodzi głównie o zwycięską 
walkę z reakcyą, o walkę z nielicznem 
gronem wszechwładnych magnatów, któ- 
rzyby pragnęli powrotu średniowie- 
eznych stosunków. Minister sprawie- 
dliwości Szilagyi oświadczył, że w 
Izbie magnatów ustawa kościelna upa- 
dła, ponieważ rozszerzono fałszywe zda- 
nie, jakoby cesarz jej nie chciał. Rząd 
nie myśli zgoła o rozwiązaniu Izby i 
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poleca najprzedniejszó rosolisy, likiery, sławne wódki 
kie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowieę itd. 
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jest od więcej jak 80 lat znanym, , 
nięcie wzdęć ułatwiającym 1 łagodnym rozpuszczającym 


ż$rodkziern domowy m. 


prawnie deponowaną marką ochronną. 


okłady prawie- We kzystkich aptekach Austro-Wegier, 


Praską maść domową 


Pobudza ona według licznych doświadczeń oczyśzcze- 


tego jako środek kojący ból i rozdzielający. 
Paczka po 35 ct. i 25 ct., poczią 


Wszystkie części opakowania są opatrzone obok 


Główny skład B. Fragner Praga Nr. 205—204 


Apteka pod „Czarnym Orłem“, — Wysyłka pocztą codziennie, 


Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25°. 


KRAPINA-TOPLITZ 


wszystkich księgarniach. Prospektów i informacyj udajela: Dyrekcyn kśpielowa. 
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rze, ale tam u góry! Tam to potrze- „ Akcje banków. austi. węgiecsk. ua ú)’ r. 

bniejsze |* 999-—, anglo-auatr. 152-00, Landerbankn 248 50 

niejsze Unionbanku 60-25 bukow. Zalład kredyt. ziem 

Paryż d. 18 maja. W Izbie po- zy = ER Banku eskoat. za 200 zł 

7 3 galic. Ban ypot. za 200 zł. 44500. galie 

słów „Anterpelował Raibert Z powodu l banku dla handla i przemysłu za e b st 

okólnika nuncyusza do biskupów w|chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11650  Żiwno 
sprawie zarządu budowlami kościelne- 

mi. (Ob. art. „Z zagranicy*). Uchwalo- 


stenska banka 13450 Kredyty austr, 354-00 Kre- 
dyty węg. 433 50. 

no (kto?) wystosować protest do pa- 

pieża. 


Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjne 9:00 
Rzym d. 18. maja. W procesie 


bukow. propin. 10200. gal kraj. z r. [893 96-75. 
Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
10950, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98'25, 4%, pr. Banku kra 
> jowego 10059, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 
rozruchów sycylijskich wniósł proku-|5 pro. bukow. kasy oszezędn. 100 -— 
torcik d de Feli k 22 lat Losy: austr Czerw. krzyża 1870, węg. Uzarw 
rator dla dep. de Felice karę BU | krzyża 12-60, Bazylika 000, Krakowskie 25-75, 
więzienia, Stanieławowskie 44 50. Te sii Pa 
. Walaty : Rubi ier. 18425 -aarkówki 
Belgrad d. 18. maja. Rząd doszedł 12:26, 30 rankówki ery sovereig» 1250, tu- 
do wiadomości o istnieniu sprzysięże- | reckie liry złote 1120 100 markówki 1:35 wł- 
i skie 100 równi 4470 
nia, prowadzonego rzekomo przez ro- 
dzinę Karadżordżewiczów. Odbyły się 
liczne aresztowania i rewizye u rady- 
kałów. Między innemi odbyła się re- 
wizya u byłego ministra Tauszano- 
wica, 
Słychać, że wskutek uznania przez 
sąd kasacyjny ukazu o restytucyi Mi- 
lana i Natalii za nieważny, krół nosi 
się z myślą częściowego zasystowania 
koastytucyj. 
Risticz wybiera się z rodziną za 
granicę. Dowód to, że uważa swoją 
kampanię przeciw Milanowi z góry za 
przegraną. Centralny komitet radyka 
łów, widząc determinacyę rządu, od- 
wołał swój manifest, wzywający do 
odbywania mityngów przeciw wspo- 
mnianemu ukazowi, 
Uwięziono przemysłowca Szebinaca 
i redaktora Odjeku Stojanowicza pod 
zarzutem knowania spisków  rewolu- 
cyjnych. 


raczej użyje dla przeprowadzenia woli 
narodu dozwolonego przez konstytucyę 
środka tj. powiększy liczbę magnatów 
przez nowe mianowania, aniżeli ustąpi. 

W czasie tego przemówienia przy- 
szło do ostrej utarczki słownej między 
posłami Drakaliczem a Mikloszem, na 
stępstwem której będzie zapewne po- 


Budapeszt dnia 18. maja. Na osta- 
tniej audyencyi u cesarza zapropono- 
wał Wekerle zamianowanie trzech no- 
wych baronów, którzy przez to zosta- 
liby członkami Izby magnatów, tudzież 
powołanie do niej strukczaszego Enri- 
cha, burmistrza Rjeki Ciotty i tajnego 
radcy Emeryka Ivanki. 

Położenie gabinetu jest fatalne z te- 
go powodu, że gdyby się podał do dy- 
misyi, prawie cały obóz liberalny prze- 
szedłby na stronę nowego gabinetu, 
jako zależny od każdego rządu. 

Badapeszt d. 18. maja. Z Koło- 
sżwaru donoszą: Rumuni wysłali 3 
włościan w deputacyi do Wiednia do 
cesarza ; oì nie zostali jednak przyjęci 
i wrócili pozostawiwszy swoją prośbę 
w cesarskiej kancelaryi gabinetowej, 

Proces odbywa się dalej bez obroń- 
ców. W hotelu Biasiniego była po raz 
trzeci rewizya (znajduje się tam ru- 
muńskie biuro prasowe). Rząd chce 
stłumić wszelkie sprawozdania z pro- 
cesu z wyjątkiem tych, które rozsyła 
urzędowe biuro korespondencyjne. 

Bakareszt dnia 18. maja. Wczoraj 
odbyło się otwarcie nowego, poprawne- 
go kanala na Salinie (spławnem ujściu 
Duttaju) w obecności dyplomacyi. 

Kolonia d. 18 maja. Petersburski 
telegram Köln. Ztg. oświadcza, że do- 
niesienie duńskie o podwójnem weselu 
ną dworze carskim jest mylne. Wesele 
w. ks, Kseni odbędzie się pomimo ża- 
łoby dworskiej (po w. ks. Katarzynie) 
w sierpniu, poczem carewicz następca 
morzem do Anglii odpłynie dla odwi- 
dzenia swojej narzeczonej. 

Berlin d. 18. maja. Kongres ro- 
botników górniczych oświadczył się 
78 głosami przeciw 10 za ośmiogodzin- 
nym czasem pracy dziennej. 

Z powodu sposobu, w jaki prezes 
sądu krajowego Brausewetter w Osta- 
tnim procesie prasowym traktował pra- 
sę, odbyło się zwołane przez niemie- 
ckie stowarzyszenie literatów zgrema- 
dzenie, na którem uchwalono ostrą re- 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 18. maja. Mdłe sprawozdania z wszy- 
stkich obcych rynków nie wpłynęły prawie zu- 
pełnie na stan kurs'w na tutejszym targu zbożo- 
wym. Sprzedawano: pszenicę na maj-czerwiec po 
zł. 193, pszenicę na jesień 721, 7:19, żyto na je- 
sień 5:98, 5.96, owies na maj-czerwiec 1:02, 7—, 
na jesień 6:25, 6-23, 6:24, kukurudzę na maj- 
czerwiec 4-98, na lipiec-sierpień 5:21, 5-16, 5717, 
rzepak na sierpień-wrzesień 10'52. 

Ruch w zakupach natychmiastowych był bar- 
dzo słaby; usposobienie co do pszenicy Í żyta 
mdłe ; owies trzymał się w cenie, kukurudza zaś 
spadła około 5 ct. 


Slan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w wieczór mieliśmy pogodę, w nocy padał 
deszcz, dziś rano była silna mgła, naste- 
pnie się wypogodziło. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 762 mu. 

Prognoza na dobę dnia 19. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędko- 
ści 4 m sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
okolo --1500, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70"/o. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 


Dział ekonomiczny. 


— Handel końmi. Krajowy rząd 
szląski w Opawie postanowił, że począ- 
wszy od 1. maja 1894 r. opatrzone być 
mają paszportami konie przyprowadzane 
na targi lub licytacye. 

— Zasiewy na Podolu rokują piękne 
nadzieje. Żyto i pszenica (ozime) wybujały 
tak pięknie, że w wielu miejscach trzeba je 
skaszać. Wiosenne roboty prawie ukończone, 
ze zbóż jarych pozostaje jedynie hreczka. 


Jatro d. 19. maja: św. Piotra. — 


św. Znam, cz. k. 
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ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwca 1893. 
(Ceas lwowski). 


iadomości giełdowe. 


Lwów dni» 17 maja (Z Izby handlowej: 


Odchodzą do 


Akcje za sztukę: Kotej gal. Karola Ludm.ka 
200 zł m. k. 31500 do 218700 Kolej liwo w. -Cze n. 


: HC Jasska po 300 zł. w.a 27650 de 27950 Bans | 
zolucyę, stanowczo się zastrzegającą | hipotecznego po 2%) sł. w a 410 — do — - si ; 0105 
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nego oeeniania zadań prasy, bez któ-| prem. 10980 do 11950 4*/4'/, los. w 50 lat. 100 — | |Stryja 
.. A do 100.70. Banku krajowego 4'/40/, los w al la | |Bełzea 
rego bezstronne wyrokowanie i szano-| g031do 1010 Banku krajowego 4'/, los. w 57 
wanie uprawnionych interesów publi- | lat 9725 do 97-95 Towarz Kradyt. gal, siomi 
KE HA; ób år. (L emisya) #5 20 d- 9890, 4%, los, w 17, cat 
czpości w skrajny spos narażonem | 9829 do 9890 4, lon. w 56 latai} 977) ds j 
się okazuje“. Rezolucya ta zostanie kd pa" KA A ni = Krakowa = za e A 5, 
A.3 A . . 3 gi 5a i 54. ; ata MaJdA<E L ry 1 sZ. 4i ga l = =— "= 
przedłożoną ministrowi sprawiedliwości wyinego *'/, »760 do 9170 Buko. R PIEŃ Kii 2-34] 95] 921| 556 EKG 
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senzacyę wywołała mowa prof. Adolfa 


1 4*| po 300 koron =100 zł. w. a. « roku 1893 
Wagnera na kongresie protestancko- |gę80 do 97:50 M Cyfry Uuste, w których minuty podkreślone 
socyalistycznym. Powiedział on: „Je-|, Losy: Losy miasta Krakov: 475 1, 2675] gą czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
Losy miasta Stanisław ,«: 435) ° 46 0 dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 


żeli widzimy, iż w monarszych do- 
mach niemieckich zmieniają wiarę jak- 
by rękawioki, nie z przekonania ale 
dla oportonizmu ; jeżeli się wiarę e- 
wangelicką zamienia na nisko stojące 
chrześcijaństwo rosyjsko-prawosławne, 
te jest to hańbą dla nas ewangielików 
Niemców. Nigdy żadna księżniczka 
katolicka nie zmieniła wiary dla wyj- 
ścia za mąż. Już powiada dzisiaj pro- 
sty lud do swoich pastorów : „Nie nam 
prawić kazania o zbytkach i niewia- 


Monety. Dukat nasarski 5'88 do 598 Napo- 
leondor 9 89 do 9:99 PAłimneryał 1010 do 00 00 
Rate! rosyjski srebru, 1.33:5) do 1.3550 Bube 
rosyjski papierow 1.3375 d ' 35.90. J0 ma 
rak uiamieskie 6110 iv 61 80 


Wiedeń i 18. maja (/elgrafotoanca.' 


Renty: wspólna papierowa 9847 
1850, austr. koronowa 9790 złota 120:30 
koron. 95'00 złota 19 s ; mam Z 

rzodsiębiorntw transpo | Ka 
srce i 27860 _ Północnej aż a 


Czas lwowski różni się 0 miuut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w skazuje 

odzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35 y 

W biurze iuformacyjnem austryackich kolei 

aństw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja |. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacge w sprawach 
taryfowy chi przewozowych | 


srebrun 
wgs 


10337, aro. Albrechta (za 200) 96:50, Bukowiń 
kich kolei lokalnych (za 300) 193 00 Kołomyjszi:!, 
(za 200) —— 


zn 


Z własnej fabryki 


ORTEPIANY 
i PIANINA | 


od 300 do 800 zir. 


k.nstruoawane najnowszym systemom amery- 
kańskim, dorównują najlepszym wyrobom zagra” 
nicznym , a sumienuem wykonaniem elegancją i 
wielkim harmonijuym tonem zyskały uzaanie znawców. 
Do P. Stdorowicza i Siwińskiego, Stanisławów. © . 
Pański fortepian nie ustępuje w niczem Bösendorfeae: ; jesteśmy bar: 
dzo zadowoleni, zwłaszcza, że i cena tak tania... std. _ | 
Józef Garbiński. Lwow, Sykstuska. knież 
„... Fortepian Panów świetny! istotnie nie można wymagać pie Ua 
, Serd ie dziękuję... itd. d 7 
szego tonu, Serdecznie e, „ae, ‘Bachmann. Czerniowce, ul. poyri sa 
EP i owodam do- 
Liezne podobne podziękowania z kraju i zagramioj SĄ 
ii iości sh instrumentów. r a 
broci i Wstystkie zabezpicczamy naszym własnym BE ie. stw RZE 
i robactwu, co dla każdego nabywcy stanowi wielką na p J , 


a czego żadna inna fabryka nie czyni. A TEPIANY I PIANINA wie- 
Prócz tego sprzedajemy i wypożyczamy : FOS, kaliskie HARMONIA J. 


f : glawne amery 
deńskie, beriińskie drezdeńskie itd.; = RO Tony SiE 
Esteya, SKRZYPCE "zwykłe i koncertowe; CYTRY; p A 


j do zamiany lub naprawy. 811 
NA R” z 210 niż wszędzie! "ug 


Sidorowicz i Siwiński, 


c.k. kinc-s, fabryka fortepianów w Stanisławowie. 


Rosy Balsam życia 


trawienie, apetyt i usu- 


szka 1 złr., mała 50 ct., poczta 20 et. więcej. 


Tamże otrzymać można : 


acyę i leczenio ran znakomicie i działa prócz 


6 et. więcej. 


prawnie deponowany marką ochronną. 


UzZarovwisko 


iernika. Niestychanie sil 


e T Utrkuszaen 


ŚKODEK DOGODNY, PE 


„elektryzacya, szwedzka gimn jeszkania z kome ANNY, SILNIE OBPROWADZAJĄCYN: ZEWNĄTRZ 

rz ma restauracya. Niir a Stalk muzyka kapie- x AER W KADZDYM DOMU | 
z kapeli wojs è z 7 bia unikniema Miszerstw v* magie wleskoręcziy podpie 
j kowej č. ik. pułku piceh. areyks. Leopolda aaea naaa nha k A | po 


Znajduje się we wsz stka 
Skład giówny : 


E h apłenuch 
w -rsżu RE Avenue Victoria 


rz zdrojowy: Dr. Pawl von Oreskorie. Broszury we Litij 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 19. Maja 1894. Nr. 118. 


Processio in colempitalpp ae aale ai ams | W 
TO a FANT TARANTON Y NE" do dekoracji i na chorągwie ganiać 
| Corporis christ Chodniki kokosowe — polecają 
wielkie folio, oprawne bardzo ozdo- E E E. = HE A m ac 


C iżone 
bnie, pąsowo ze złoceniami, 'do na-|ng wszelkie potrzebne materyały, 
bycia p» eenie 6 zł. 50 et. we Lwwowwie, Prey ulicy Fngtiellorhkshziej 1. BE. 


co podaję do powszechnej wiado- 
w Księgarni katolick ej 


poleca 4000 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP) 


Lwów, Żólkiewska I. 2. 


Większym odbiorcom znaczny rabat. 


"IN. Uoan 


"003 


mości Szanownych pp. majstrów. 
Główny skład farb i ma!eryałów 


dobrocią ws elkie inne zachwalane úrod- 
Hki. Cena 1 zł, 20 et. Laboratoryum che- 

miczne Adolfa Pokornego magistra 
farmacyi , Lwów, Wałowa 15. 


Dra WŁAD. NIEKOWSKIEGU Alojzego Hübner a pmu Znakomite | Koncypienta [ZITA E I 
w rakowie || mó Doek h E oo ogra A AU R p ” SS NPAPIER DAUBINYZĄ 
i cpalenia słoneczne, przewyższa swą polecają 5 48 adwokat Dr. Dundaczek ; Skuteczniejszy od wszystkich innych da wyniszczenia | 

S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK MUCII i OWADOW AŻ 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


<w Nisku. 5635) 


y 


U 


Dla przekonania się dosyć jest zrobić probę z jednym 
arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. fl 
Znaczna sprzedsż:ego papieru jest dowodem jego sku: JĄ 
teczności i wyższości nadinne Jest to produkt bardzo è 4 
tani, bez trucizny, a zatem mogący byćsprzedawanym sss RSE 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 
DOSKONAŁĄ 


48 


ILTRY 


WĘGLOWE do oczyszczania, [a OZMAITE eleganckie meble fo eprze-/ 
wody po złr. 2—, 3:60, 450, 650 i 


dania zaraz. Jagiellońska 24, w podwó- 


5300 


7:50, poleca Piotr Chrzastowski, handelirzu na dole. 70 NOWY WYNALAZEK r MARKA FABRYCZNĄ C 
} i : i J- ZLOZONA przez każdego. 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na We Lwowie, w aptekach PP. MikoLascia, a ico i RUCKERA; w Krakowie, w apek be] 
przeciw katedry). WOWIA NKO 1 Uprzejmie proszę o PP. TRAUCZYNSKIEGO, Kanini, WIezNIEWSKIEGO, HELLERA i S ZAFRANSKIRGO 
z" A a CH id 


zwrot mej fotografii. Wiadomy adres. 


RELISZKI LIBERYJNE sprzedaje 

najtaniej Magazyn F. Knauer i Syn, 

Lwów, plac Kapitulny, Próbki na aT EUN aeaji TUTKI NIEKLEJONE 
65 


poleca stary handel 6 


WOHRHLA 


ur |XORA| 


ED. PINAUDI 


ARASOLK 


franco. Niemcjowskiego, zbadane przez miejskie b M ' = a 
laboratoryum są do nabycia A wszystkich najnowsze Lwów, Bykstnska 6. 0 strukcyę | utrudnione trawienie 
N OWOŚCI w papierach listowych sto- trafikach 899 Mydlo.. esses ... à FIXORA usuwa Wino Sagrada (J. Paweł Liebe, Drezno). Ta smaczna esencya re- 
w sowne na podarunki, Ramy do obra-; . : Essencya dlachustek A PIXORA guluja nadwerężone funkcye wnętrzności. Nie równa się ona ze zwykłymi środ- 
zów poleca po umiarkowanych cenach F. JĄNSERATY, ANONSE do wszystkich W wielkim WYDOrZA ; i s kami rozwalniającymi, „Jak: pigułki, rebarbarum, senes, tamarindien i inne 
Niżałowski, Lwów, Zamówienia zamiej-|8 dzienników przyjmuje i ekspodyuje Centr l Woda tualetowa. ... A VIKORA i drastyczne lekarstwa, Wino Sagrada nie przeszkadza lecz pomaga trawie- 
scowe Odwrotnie. 9v9 Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11 ! Pomada. ......... .. a TIXORA N niu, nie przyczynia żadnych dolegliwości i nie wymaga szezególnej dyety, 


w miarę używania doza może być zmniejszoną. W późnym włeku, kiedy dzia- 


5392 


poleca najtaniej 


PSE 3 5%] IE wę ań Olejek........... ... A IXORA È łani iz muśli dki Mnie Mizołąć Ae: 
3 r ą ante organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada st d - 
re drsa odas zl a Wsiewki najlepszych harhat qq; porn; | Z OO RAMZES dla miN | puser grow 1 toi | | pca ze Sopa a po gae wy 
ag» 7 9 4 f 7 e Lwowie do nabycia w aptekach : P. Mi cha, H. felda, J. Pie- 
> Wyszyńska , Lwów, ul, ky Y, kilo zèr. 180 i zèr. 1-60 898) ułożona przez s Kosmetyk.......... a PIXORA pesa, A. Rapti oia, Z. Rerata K Sklepińskiogo i J. Yoi i £ 
polaca HANDEL HERBATY | ks Łukasza Bobrowicza!) | 37, Bouk de Strasbourg, 37 isadi 


CZNIA DO PRAKTYKI poszukuje! Edmunda Riedla we Lwowie. 
handel towarów korzennych i nerym 
Bulicn 


bergskich A, Faliszewskiago w Przemyślu. | 

| kiz przewyborny z samego dtobiu dla chorych W niedziel i świ u magazyn zamkni ty. 

O NIE 4 pokoje i kuchniallO zł kilo Nr. (0 z trufłami zł. 7:50 lo ANER 1 SMKA MAJAN ZAMKY 
w oficynie, na pləcu Maryackim , na! 


nataki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wyber 


unitą chełmskiego, wygnańca, kaznodzieją 
oprawna ozdobnie 90 ct, złr. 1:40, 180, 
; złr. 2, 250. 3 i 4 złr. 
jak również książka tegoż autora 
pod tytułem: 


Lwów, Halicka 14. Ciągnienie jaż 1. Czerwca 1894. 


Losy państwowe z roku 1864 


Główna wygrana złr. 150000. 
Sprzedajemy po kursie dziennym, 
Promiesy na całe losy po złr, 5'—, na pó!-losy po 3: —, 


Lesy Tureckie 


Główna wygrana 2300.000 franków. 


WINA 


Hektolitr białego 


3 z 1892 własnego zbioru: 
za 32 zdr. czerwonego 24 złr. loco dworzec 
Gonobitz. Próbki dwulitrowe franco 96 et, 
l] B|Gutsverwaltung Schloss Golitsch bel Go- 


y” nohitz, Südsteiermark. 5464 
osobna dla chłopców i dla panienek 
po 45, 55, 90 et, złr. 1:20, 1:30 i 2 złr. 


Sprowadzania wprost z fabryki 
Reichenbergskiej 


“s materyi na ubrania 


ezyste wełniany Cheviot i Kamgarn. 
Kompletne ubranie dla panów zł, 6:70. 
Próbki za nadesłaniem 5 et marki po- 
cztowej. Frang Rehwald Söhne, fa- 
hryczny skład sukna w Reiohenberg 


warstat znakomite, jest do wynajęcia od ny zł, 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń: 
1. czerwca. Wiadomość w Administracyi skiej, sprzedaje Zarząd Dworu łapszyn 
| Brzeżany. 


Gazety Narodowej. 


Robotników 


> Czechy. 5580 4 Do nabycia Akin a. Sprzedajemy po kursie dziennym. 5646 
SK 3 w składzie przedmiotów treści religijnej fabrycenęcii | AS AA Powyższe losy także n- splaty miesięczne; po złożeniu pier- 
. l , W © p | OT; ale jae 
ad kawy l herbaty pod firmą: 5376 wadowólnej ilościtw każdej chwili wszej "aty ewentualna wygrana należy do kupujacego. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki l. 1. 


ARTURA ROŚCICKIRGO 


pod godłem „Syrjusz* 


we Lwowie 


Wincenty Kaczabiński ge sej ze 


owiatowej w Kolbuszowej. 5652 
Lwów, k i : 


ulica Karola Ludwika 3. 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


Przewyborne w smaku 1 zapachu 


ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia rl. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 5300 
Najprzedniejsze 


EAN NAJ e 


1/, kilo złr, 1-—, 
nNrajlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
kie '/, kilo złr. 1 do 2 złr. 


Koniak "3; kuraeyjny, butelka 


VIOLET 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i umane 
za najlepsze przez użycie od pół wieka. 


MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 


BLAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 
Wyroby *Perfumeryjne domu 


WIOLET 


Fabrykant perfum 29, Boulevard des ltali-ns w Puryżu. 
gg D09 można w głównych miastach calego świata. 
5 UNIKAĆ FAŁSZERSTW A> | 


CUWWYWYYTYYYWYWYPYWPYCYW WYYYYTYWWYWYWYY 


złr. 80 et do 5— zł, 

| stare i nowe sprzedaj 
4832 najtaniej 

KASY. WEINER 
Wien 1., Salztho gaess 4 


|| Koński ząb, Pignoletto, 
Cinquantino. 


jHreczkę. 


Wszelkie 


LNAWOŻY SZNGZNA 


5621 


ASŁAŁSĄŁŻA ZY ZEZYYYWYWYWYWYWYTYWYTYYYYNYYEEREYTTPETTEY 


5€63 


Patentowane młooarnie przewozowe od czyszczenia, przeszło 100 kóp 
dżiennie młóci, patentowane młocarnie z kieratami i też do ruchu ręcznego, pa- 
tentowane młynki, wialnio, trieury, nowe szkockie pługi rajolskie, oraz wszy- 
stkie inne maszyny rolnicze starannie wykonane, jakoteż żelazne części lane 
do samoistnego wykończenia różnych maszyn oraz do różnych celów budowni- 
czych: podkłady, ruszta, drzwiczki do p lowiska, manlochy, dostarcza tanio | 
kd 


poleca 
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA ŻELAZA | 


J WYCHER A. we Lwowie, vl. Grodecka 1. 47. a laj Tur mw 
a Wszelkie repsracye wykonuje- starannie i tanio. * ulica lagiellońska 3. 


JES sg 
Z poOwoecu tegorowznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nades łe właśnie”w wielkiej iłości nowości wilo- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tanich cenach..Szczególniej zalecenia godne i bez kon- 
kurencyi są następujące towary: 


10 000 jedwabnych paraso'ek (Entoucas) po 10, 1-50, 1:75, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
1:90, 250, 290, 350, 4750 i wyżej. | ; wszystkie S«eqtuki razem 5 złr. 
2.000 rztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason | 200 garniturów gBegrott" tkanych, składających się z 2 kap 
najnewszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, 9'—. na łóżka, 1 ma stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
e 


2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 8'—, 9—=. i wyżej. 
2:50, 3*—, 350, 450, 6-— 3000 sztuk | ada Fółnych barwach po 95, 120, 150, 2 
i wyżej. 


1.000 halek do prochu i deszczu po 1:20, 1-50, 2:25 i wyżej. 
eb 900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
Konfekcya dla dzieci. części 1-25, 1:50, 2— i wyżej. 


J 
300 kołder z welnianego atlasu tkich b: h 
4000 rajmodniejszych sukienek wiosennych I letnich po 500, 650. a Aan „> aa 
150, 2—, 250, 3*— i wyżej. 200 prawdziwych kołder podróżnych (JA 2 metry dłn- 
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 7 gich 3:50, 450, 575, 675, SĘ BĘ 
3, 350, 4—, 5 i wyżej. 1000 koców finnelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 


3000 ubrań dla cbłopczyków we wszelkich wielkościach wielkie po 2-80, 3:50 
ko 150, 1-80, 2, 250, 3 i wyżej. 500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2—, strzyżone 
Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- po 250. 3*— 1 wyżej. ia 


300 dywanów na ścianę © deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4—, 5—, 6—, 650 i wyżej. 

80 dywanów salonowych | kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 zdr. 

200 dywanów do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
do 6 złr. 3 

300 dywanów pół-salonowych 6'25, 1"— i wyżej. 

1000 resztek ohodników 8—10 metrów złr. 250 1 wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 5:50. Skórki Angora 2— i 250. 

Derki do podróży 350, 5—, 6-—, z imitacją skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywnny snionowe we wszystkich rozm arach po 5/, metra 
dł.; Potjery | firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


kach, kapeluszach dam skich i dziecięcych, rękawiczek glacć, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach 1 parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach , negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


Szczegórniejszą burtewna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1:90, 250. 
4060 kap na łóżka po 2-—, 250, 3—, 3'50, 4—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsnmienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3, 


5563 


Wydanca i cdponicdzialny redaktor Platon Kostecki, 


Odsprzedającym stosowny rabat. 
Cenniki gratia i franco. 


Sławne wspaniale klattowskie 


goździki ™ 


wyszczególnione 18 medalami zasługi i dy- 
płomami pochwalnemi. Polecam następują- 
ce wielkie i bogate zapasy kwitnących w 
roku obecnym kwiatów : 


12 różnych gatunków złr. 2:50, 
25 n n n 5—, 
50 $ a » 950, 
10 18 


n » n ek 
te same w pięknych odmianach 10V sztuk 
zł 8, EO sztuk 4'50. Bogaty vybó: pelar- 
gonii, wszelkiego rodzaju fuksyi, róż, geor 
ginii itd. Katalogi gratis. 
specyalny hodowca goździków w I: lattan. 


NAPOJÓW 


Józef Walter, 


Wysył”a „franco“ szczegółowych prospektów. 


przez SUEZ sprowadzane 


chińskie 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 4:40, i 5 za I funt, 


Wysiewki herbaciane 


poleca handel 


wa Lwowie, Rynek I. 42. 


GAZOWYCH 


, Wody salcerskiej, 
limoniady, wody sodowej, 


~ WIN MUSUJĄCYCH:. 


JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ 


b SY*YEONY 


wszelkich kształtów 
i kolorów. 
Zmaczna zniżka cen takowych. 


5306 


FRIEDRICH WANNIECK & Com. 


Fabryka maszyn i odlewnia żelaza w Bernie, Morawa. 


Kompletne urządzenia dla cegielni parowych, 
fabryk szamoty i cegielni, w szczególności zaś : 


Maszyny i kotły parowe. 

Maszyny do wyrobu cegieł, 

Krajarki do gliny. | | 

Przyrządy do miszenia i czyszcze 
nia glimy patentu Marquarta. 

Maszyny do kruszenia kamieni 
(Kruszarki). = 

Waleownie. 


Ręczne prasy do wyrobu dachó- 


wek rąbkowanych (falcowa- 
nych). 

Prasy mechaniczne (t. zw. re- 
wolwerowe) do wyrabiania da- 
chówek rąbkowanych. 

Prasy śrubowe. 

Prasy do wyrobu rur glinianych 
z zakładką Muffenrobre). 

Prasy do wyrobu rur dronowych. 

Maszyny do mielenia kalami, 

Maszyny do mielenia za pomo- 

cą kamieni (bież: ków). 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok złołowy, za flaszkę 88 ct., 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. i 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości n małych dzieci. 

Dr. Wnchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 


gośćcowi i renmatyzmom 


Eaglhofera oeno na mnszknły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. 
powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 


Wszystkie 
można za zaliczką. 


Skład w Wiedniu: J. Wels, Mohren=Apotheke, I., Tuehlaaben 27. 


Przyrządy do szlamowania. 

Wózki do przewożenia ziemi, 

Wózki do przewożenia kamie- 
nia suchego i mokrego. 

Koleje fabryczne, obrotnice kv- 
lejowe. 

Piece pierścieniowe nmajdosko- 
nalszej konstrukcyi do wypa- 
lania cegieł, płyt itp. 

Żelazne części do pieców pier- 
ścieniowych. 

Urządzenia dla suszni najlepszej 
kenstrukcyi. 

Plany i kosztorysy całych urzą- 
dzeń lub zakładów wchodzą- 
cych w zakres powyżej okre- 
ślonych speeyalności. 

Podejmuje się analizy materya- 
łów st rowych. 4960 

Wykonuje rekonstrukcye wadli- 

wie urządzonych zakładów. 


przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 


laszka 1 złr. 


5885 


JERBATY 


po złr. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
4904 


ST. MARKIEWICZA 


Dom Hermann-Lachapelie J. BOULET i SP. Nast. 
31—33 ulica Boinod, w Paryżu. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w r. 1888. 
Cztery medale zřote na Powszechnej Wystawie z r. 1889, kl. 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY MEUSTANNE DO ROBIENIA 


Miejsce wydawania biletów jazdy de Ameryki pótnocnej 


N zawal +=. 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobra zaopat'zen e. 
deceme: Dii Gi mm i o ne IRA 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze obecny i cdznacza się 


czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5303 


Konsesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertstrasce 1 w Lipsku (Leipzig). 


s EASA za” 


Tak 6 


O PEM 


MOM WSJ 


otrzymuje się po użyciu e k. wł, uprzyw. 
kędzierzawiącej rezedowej pomady 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój kolor na ci mny. Posada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilkn dni <upieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom 
dodaje pełysku , utrzymuje je do najpóźnieszej 
starości w naturalnym ich kolorze, a przy długich 
włosach kobiecych nadaje im wyglad 


FE ALIGSTY. 


Wskutek niesłychanie pr yjemnego zapachu i wspa- 

niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 

sypialni. — (ena tygielka wraz z sposobem 

używania (w siedmiu językach) zlr. 1:50, poczią 

złr. 160, odsprzedajacym odpowiedni rabat. 

Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skła hur- 
towny i droblazdowy u firmy 


CARE POLT, 


Parfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedalu 
VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse 32, 
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , które usksteczniamy bądź 

za gotówkę, bądź też za zaliezką pocztową. 549 
WE LWOWIE prawdziwej i n efałszowanej dostanie wyłącznie tylko 
w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem“, 


poleca 
niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- et. | KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 


białka, lodów itp., fakon 25| nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po Zet. 1 . . . « . , 40 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółelowe do wywa- 
orowych e « « « « « » biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, fiakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . . 25 
BENŻZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powstą- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, fiakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
Upał lo or 0. cego bc Gl pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p., flakon „+. . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i  poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawa, 
pierwotny kolor, połysk i szty- z papieru i bielizny, flaszka . 25 
E . o. . « - * O narostai 
ane 
ETILINA usuwa plamy powsta- jedwabne, prane w odwarze 
łe z podłóg, z farb anilino= Quilai tracę plamy i odzysku- 
wych, trawy, lakierów i smoły 25 ją świeżość, przytem kolor ma- 
flakon . . . . SŁ terji nie traci, pakiet . . . 38 


JAVELINA RE i z bieli- WYSKOK terpontynowy usnwa 
zny plamy pows te P y pokostowe, olejne 
wina czerwonego, OWOCÓW, ywiczne, flakon ©. 


fitur, flakon . . . . - « 20 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców Z a- rje białe” wełniane s brudu i 
ramentu, laseczka > * on) kurznea, a . . 2 
Nabyć można we Lwowie w skiepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 


Rynek 1. 2. 31 


Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki 


